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H K Z E N 1A : Z a  w ie r s z  p e tito w y  la l  . f e g r  s A f i a  jj 
Si le  Lst-ns 40  kop. p t-rw s z y  i  ?0  kop. k a żd y  a * - t , 

wtępny r a i ,  za tekstem  20 k. p ie r w s ty  i  10 kop . n a *  
a tep n y ra z , za w ia d . Żałobne p o  40  k . W  m o r y c a  i 
^ N rd-ałan e* w ie r s z  p etito w y lu b  je g o  m ie js ce  , r b

Huner pojedyóczy & kon
f m r a i n t o  I oproszenia p T iracja  A lm ln lstrr iL

m < *M MW on

8-mio M->aoiay Z ak ład  Nnukowy Żeński (G im n a z y in jy p e n sy o n a te m  i dw iem a klasami p rz y g o to w a w cz e n j

m o n ł a w j  P e r e t j a t k o w i c z o w e ]
KIJÓW, W ..W łodzim ierska  JiT 4 7 .  Telef, 2 8 - I S .

ę ra w  gintinar. a wykładem  o jczystego  języka i l it e ra tw y  CG<CA3U!UY w stępne do h l.a i  
w a h a n e j, I, II, III, IV, V, VI i VII odbędę się w  ri. 24 i 25 a i e r p p ! . .  Z .p i t  uojcenio codziennie  
w fannoelaryi Z ak ład u . Lekoye rozpoczynają  się dn. I-go w rze śn io . 2 iof

P r o ę r

Bibikow sk i B u lw a r  4, te le f. IS94.
P o k o je  d la  ch o rych  sta ły ch  od 3 do 7 rb. dziennie z utrzym aniem  

o p iek ą  lek arską . P rz y  le c zn icy  m ieszka 2 1< karzy.

A m bu la to ryum  tarrie p rzy ch o d zą c  chorych

S z c z e p i e n i e  o s p y

Pracow nia dla badań  
chemicznych i  f o a k t e -  

   ryo logicznych .------
pod kierunkiem

Dr’ A. MODRZEWSKIEGO
fJadania m oczu, kału, soku żo fą d k o  
w e (o , p lw o cin y , n alotow  z gard ła  

k rw i i t. p. 599

StRDDYABNOSTYSM SYFILISU.

P ie r s r  zortądny  
Roayi T ta tr .R io g ra f. 99E l  P R  K raa* czatyk 25

J R t. »  U  Ł  w  w proet poczty.

Z powodu rozpoczęcia się sezo u*, od niedzieli dnia 19-go
sierpnia 1912 roku

Początek seansów w niedzielę i św ’ę’ 
ta o godzinie 12-ej w południe.

Towarzystwo Akcyjne „KAUCZUK41
(daw. fabryka wyrobów gumowych „ R U S S I J A 1 Br. Freizinger).

Z A R Z Ą D  i F A B R Y K I  w R Y D Z E

T e a t r  U d a ły .  K reszcza tyk  36 (w pOdFÓrZll)
Dziś i codziennie. 3 6 5 ,

1) T ragedya  k low na  
s.dkow 2j O ddział konce rtow y.ski.
S z e r .  Wykonawca p-eśni

< rarnat w  x akcie  Czargonina, uczest. M- 
C h w o szc zy ń ik a -A b to w s, P. G leb o w , W - 

l.Jczestnitzy znana śp ie ­
w aczka  o p ero w a  W .

lu d o w ych  p . i n . « r o w fni 3 )  G órka rosy jsk iego  a k to ra
ż ir t-w o d e w ii w  x akcie ze śp iew am i P. G rigorjew a. U czestn. M N ow o 
sielska, P. G udałow a, E. Bojanow , P. S o k o ia w .. K apelm istrz A Cz:że,k 
G ów . re żyse r G M atkow ski. P oczątek  i-^o seansu o g, i  ej w ., 2 go —  
ą. i or ł v  iecz , 3-go —  1 e w. C e n y  m ffP E  od 20 kop. do 1 r.). 5* kop 
W e jśc ie  t o  k a-d ym  od z a le. P r łn u n o c . d yrekc. P, Grinberg

P ie rw łz o r  zędny - *  f « i n v i U  ul. Stółypina 79 
Elektro-Teati* iW a l  rt,y Halickiego toiyu

Od pr n it.lzia l u rln. 20 sierpn ia i dni następu, w ya tąw io u y  będzie  w y- 
K jk o z  v 1 bra/' Clou rezonu ! P ra w o  dem on siracyi t e g j  o b razu  

p z y s t ig u je  w y łą czn ie  tea tro w i „O rion  .
P o d łu g  trzge  
dyi ’S t. W y s ­
p iańskiego 

„Sędzio  tnie",
opartej na ile  

stosunków
riilop.zl o żyd ów  kich w G aiieyi. O braz odegran y p rzez  artyst. Warsz.
1 s łitró w  hząc! P)ł>j az ten m iał w szęd zie  o lb rzy m ie  p ow odzen ie  1 w  w iek. 
teatrach w  h r ó  estw  c s z c c ł bez p rz e rw y  w  c ągu 3 lyro d n i.

Dom Ekspntiycyjny

M. Awerbuoh
K reszo^atyk  Nr 23  (w prost 

p oczty) t e ł  ? 3- 3 Q.

O p ła ta  c ła  za  zag ran iczn e  
le w a ry , bagaże  i ooaył 
ki pooztowe p rzy łtjjow- 
skiej sk ład o w ej i innych ko 

m orach.
T ran sp o rt c ię ża ró w  do w szy 

sikich  częśc i św iata, 
In fotm ary i kantor udzie ­
la  b* z in teresow n ie  688

W. V.

Niniejszym mamy zaszczyt zakomunikować W. P., że pragnąc jakosjszybeirj i j.zrnaiekn- 

ralniej wyi>clniać polecenia W. Klienteli, przenieśliśmy główną działalność naszego Odetkicgu 

Oddziału elo Kijowa, otworzywszy tam ptzy ulicy Pubzklńgkiej NS 5 .

O D D ZIA Ł 1 obszernymi hurtowymi składami naszych fabrykatów,
jako to: technicznych, chirurgicznych wyrobów gumowych, pasów i w ęiy gumowych, azbestowych 

wyrobów, nieprzemakalnych materyi, powozowych i welocypedowych gum, obręczy (bandaiy,! 

osi i t. p.

Jednocześnie z otwarciem powyższego Oddzia'u, znajdujący się przy ulicy Aleksandrow­

skiej Nr 47 nasi. dotychczasowy kantor —  zamykamy.

Z^i/ąd naszego powiększonego Kijowskiego Oddziału powierzyliśmy

p. Edw ardow i Szulcowi.
Korzystając ze sposobności, śmiemy W. P. upewnić, że dołożymy wszelkich staiaó, aby 

nasza V*. Khetitela była w  zupełności zadowolona i, w nadziei na stałe wzgle.dy, uprzejmie pras- 

my o z.aicu 1 wowanic dla nrs swych obsfalunków.

,

Artystyczny Teatr ..Miniaturę '.
ktnęi (b y ły  B e rg o n ;er)

D z i ś  i c o d z i e n n i e .

D y rek cya  \  N. Kru- 
Cżinina. T ea tr B ry- 

3712

1) WRÓĆ MUZYKI, m uzyka g rrte sk  tłum acz, Z ie rk ie w ic za . 2) Z  GÓ­
RY DÓŁ s m it a  w  j  akcie  układu A  N. 2 . 31 P ie rw szy  w ystę p  ar- 
ty.stki Oeuwrskioh teatrów  baletntcy E O ficerow ej, 4 ) W y stęp y  solo 
w e  artystk i o p ery  rcsy jsk fe i R. i  |' irk ow r .  N ow e d r k o ia r y r  artysty 
d tk o ta to ra  S. S a d o w n .k o w a. C‘odzlennie 3 p rzedstaw ienia. W stęp bez  
p rze rw y . Początek o godzinie 7 m. 15, B m. 45, 10 m. 15 w ieczorem . 
I cn y m iejsc od 22 kop. Jo 1 ib . 30 kop. Loże: 3 ib  60 kop. i 5 rb. B i­
lety n a b y w a ć nao: na w  dnie przedstaw ień  od g. 3 pp. w kas.e  teatru, 
K iero w n ik  jrty st. W] Strojew. Pełn om ocn ik  T -w a  P. Miłortdowlcz.

Szkoła M/zycziia M .  T u t k o w s k i e g o
została  przen iesion a do n ow ego  lokalu , P r o r e z n s  u l .  M  18. 

Podania o n rzy ię cie  przyjm u ją  się codziennie od godzin y 12 do 6 po poł., 
ilp ró cż  du św iąteczn ych . W p is  w  klasach  fortepianu 150 i 120 rb. ro cz­
nie; w k la sie  śp iew u  —  *20 r b ;  w  klasie  s k r z ip ie c  —  100 rb.; w  klasie  
w io  onczeli -  60 rb.; p łaci się zg ó ry  za ró łr o c z e . S k ła d  profesorów : 
io -te p itn  — pp T u tro w sk i, K an iew cow  i G tudziński, p-aie P araszczen ko 
1 IJjakow i: śp iew - p r  e Santaganc G o rczak o w a, B ru n o -W ib er i F errclti
Kraga; sk r/y p ce  -  p-ni C w ietków a; w io lo n c z tla  p. S zk w o r. E lem en larna 
w-ory- mtwy-ki i so lfeg io  —  ’p K a n :e w co w ; harm o .ia, ency-kJopsdya, in 
strum en iacya i h isto rya  m uzyki -p. T u tko w sk i; obow . fo rt.— p. (-ru d zin sk '(

C U K R O W E

są do nabycia w majątku

2 ) £ u g a s ł r a
J. 0. Msryi z Mańkowskich 
Ks Pa»vlcwej K oryb o t-W o  
  roniecHe] --------

Adres: Z d Dóbr Dżugastia
poczt i telegr. 
ka, st. kol. 
gub. podolska.

M i a r . t k ó w -

K r z y ż o p o l ,

3 5 7 r

l o w s M y c ł a *

Z  poważaniem

ZARZĄD 
Akcyjnego „KAUCZUK*1.

PIERWSZY M l  S p s  D r v ń . M i i r  i M  it? * '?  e

37-17

Dziś
«r n i e d z i e l ę  d n i a  . 9 - g o  s i e r p n i a  n a  P e -  
o i e i  a k u  n a  P l a o u  Y f y a o i i o w y m  C e ­
s a r s k i e g o  P o ł u d a i o a n - Z a c h o d n i e g o  
T o w a r z y s t w a  H o d o w l i  K ł u s a k ó w  o d ­
b ę d ę  a i ę  w y ś c i g i  o  n a g r o d y  n a  s u ­

m ę  d o

6 ,0 0 0  rb ., JiST” ' „D n ie p ró w -
O  f l f l f l  n k  d l a  k o n i  4 -0 I1 la >  i w  s t a r s z y m  
“ I ' * ' * ”  w i e k u .  P o o z ę t e k  o  g o d z i n i e

f» e| p o  p o ł .  2459

f i 8 0 8 a ® S £ 3 8 S
FABRYCZNY SKŁAD

Akc- Towarzystwa W arszawskiej Fabryki'

D T W i l O Y

Materyi meblowych, firanek, psitjer etc.
Kijów, Kreszczatyk Nr 6, (obok Placu Cesarskiego).

Cery hurtow/e.
e jii wybór prawisiwych óywaiów: persluch.

ZwrECsmy uwagę Szanownej Publiczności na w ystaw ę.

aagjjBi3S3aS3Bg2BS3Sg3g38g3g3BEŚ

Bad-Nauheim 
W illa  Wanda—

Dom pjlski
dla gości kąpielowych oiw jjty  
przez wrzesień i cz ;ść paździ-r- 
nika (nowego stylu). Ogrzewanie 
centralne— oświetlenie elekt, yczne 

Właścicielka 
_______ Helena SzczeDanowska

w  K ijo w ie  i Poł. 2 b- h. K raj _ _ _

K r e s ; « o z a t y k  N r  I I ,  o S io k  G i e t d j f ,  tó le fo n  ?9-59.
zawiadamią Szanownych PP. nabywców, że otrzymał w wielkim wyborze wszystkie nowości na nadchoazący sezon. 323^

Zerzska Szkoła Handlowa
L . W O Ł C L k tE W IC  E .

E gzam in y w stępn e dn. 20, 21 i 22 sierpnia. W y k ł jęz. poi. i literat. Po 
d .ii.a  przyj: w kan cel, szk o ły  (K u źn ieczn a 44). P rzy  szk o le  p»nsycnaL. 3391

p o zw o  rnia CESARSKIEJ AKAOEMII SZTUK PIĘKNYCH ' —

Szkoła  mciLarstwa
artysty J. Nlilkina A le k s ą r  drow ska 37 A w  pobliżu  Muzeum G rupy: 
norm alna, n iedzt-lna, w ieczo ro w a  i d la  dzieci. P ro gram y 1 w aiu n k i w  
s z io le  od g i r  —  2 pp codziennie. P o czą ttk  zajęcia  dn. 5-go w rześn ia  
U p rasza  się korzys* z w indy. 3807

Szkoła Handlowa

s ą :

Potrzebny
Mł er nzłbwlelc z patentem szko'y Polskiej

3740

rktadać w Redakcyi Dziennifcda

!

Pierwszego T-w a Nauczycieli
z prawami szkół rządowych —— ■——

Bibikowski Bulwar Nr 54.
S ą w o ln e  m iejsca d la  d ziew czyn ek  do w szystk ich  klas; d ia o h ło p có v  
wyzn?" Na m o jżeszo w eg o  do V  i V I  k lasy, dla ch ło p có w  ch rześcijan  do 
w szysta ich  k las. B g za m icy  w stęp n e od 21 —  24-go sierpnia. Przeegzam i- 
n ów ki d. 23 i „4. sierpn ia. W y k ła d a  się ję z y k  polski. P o czą te k  zajęć 
z pow odu p rzejścia  szk o ły  do w łasn ego  lokalu dn 10 w rześn ia . K żn ce - 
la rya  otw arta  codziennie od g. xt — i  pp. z w yjątk iem  św iąt. 8806

P l » r « s x e  R o s y j s k i *  T o w a r a y s t a r a  W a c u je m n y o h  U b e z p i e c z e ń

Od pomoru zwierząt
J. Trachtenberg Ś1S:G łó w n y  agent na 

K ijo w sk ą  gub
K r e c z o z a t y k  
Telyt. 13-12.

GRAKGF0N9
p ite fo n y  J w  l e p s i y *  ga -Juku p ły ty  w  n a jw ię k s z y *  wyb-e: t e  po CeaaCt 
jrzy stę p n y cb  pc leca  skład  g łó w n y instrum entów  atu zyczn ych  inn 
i .  %D N IB E K , K ijó w , K re szcza ty k  H. 41. F ilia  w  B aku. 85t

Z atożon y w  xoBt roku buład Brom  
P f -iiJ« Sosnowski’1

właściciel C. L ISO W SK I
p o leca  broń naj 
le p s z jc h  fabryk 
k tó rych  posiads 

P rzed stp w iciśl 
st*-o  na K rólestw o 
Polskie i R osyę, 1 
m ianow icir: Hul
land & Holland l  td 
Londyn; W estley  
R ich arls  & C-^
L td, Londyn — 
bronie uniw ersał 
ne„E xp ln ra '‘ f „Fau 
neta"; G. Defourny 
Sovrin C-o, Lieg^

M anufacturi, L legoisa rt’Arm es a Feu 
Lipge— d L beh ów ki z lufam i ze  słyn  
b*j stali Cockerill d o ' prochu b ez­
dym n ego b ezku rk ow e o d p o rb ., k u r­
ków e cci 44 rb. Joh Sprin gers Er-
pen, W iedeń — bronie szrutow e, sztu-J «f L IR S K U
ęerj dubeltow e n ajn ow szych  typó*- | n agrodzon e na. ró żn ych  w sz e ch św ia to w y ch  w y sta w a ch  15-tom a p i 
“ ' S  Scc,l0.e1n aue'- E j m nagrodam i odznaczon e zo sta ły  w  roku b ieżącym  na w sze ch św ia to w e j
Sch..j &, Hancrman, Suhl —  situ  w y sta w ie  w  B ru kseli p i e r w s z ą  n a g r o d a  G r?nd P ri 1
ce ry  w sze lk ich  ty p ó w  Stałe  na sk ła  W yłą czn a  |  Mg _  „  ‘ j l  "  m  -  O .

reprezentacya R C F R l O P *  I  S  i l

____________  w  K ijow ie, KRESZCZATYK  Aft 33. 605

„C H O G O L A T  d e  V A R S 0 V IE “

J a n  F r c z i ń s k i
u l i c a  N lik o ła jo w f e k a  N r  2 .

P o le ca  n o w e  g a t u n k i  czek o la d y  w  sp ecyaln em  opakow aniu.

„Chocolat de Var<jnvie,‘ i „Oioconda14.# Fortepiany i pianina

J .  B  i ii ł  h  n  e  r

j S T JF W fl
Fodo!ski&go TDwarzystwa Frolniczego

w WINNICY.
Od 1  Ao 8  września 1 9 1 2  roku
W ystawa przygotowawcza w celu wyboru odpowiednich

Eksponatów.

Dla urządzenia Pawilonu Fodoiskiegc 
Na K ’̂owskie| Wystawie Wszezhro 

syjśk«ej w r. 1913.
Programy na zapot-stebowanie. Adres: Posetowy i Telegra-

I

ficzny: Winnica-Wystawa. 2909

Zofia Górecka
L n k a r z  -  J e n t y * * Ł  P o w ró ciła  i 
przyjm uje od to —  i  i cd  4 -  c g  
W . W ło d zim ierska  4 t m. 8 38x4

Dla staden t w  Krakow ie
J a n ie  m ieszkania (opał, usługa, ła ­

z ie n k a )  S t r a s z e w s k ie j  5 II p. Z g ło ­
szen ia p rzyjm u je  od 7/20 w rz e śn ia  
Z arząd zająca . ’ 368.,

Dcktór Sachacki
o rzep ro w a d ził się  na M ichałow ską 
ulicę Nr 18 i w zn o w i p rzy ję cia  dnia 
21-go sierpnia 3815

h z lt  wielki* w yb ó r brom: J am es Pur 
dey & Sons, Kondyp; W. W. Greener 
Loniłynjj C hątles L ancaster & C o 
L-td, L on dyn  1 t. d., i t. d. N ajlep sze 
ta b o je  szru to w e w  g ilzach  firm o­
w ych  , >J. Sosnow sk i, V a r * o « ię «  
Wari utai* - , T re b ic k a  9, telef. 
47--47. Cenniki na żądanie. 3084

K S i Ą Ż K i  
SZKOLNE

do w szy stk ich  zak ład ó w  n au­
k o w ych , w  różnych językach . 
N ajnow sze w ydania --.— i 
 --------------- posiada i poleca:

KSIĘGARNIA
LEONA [DZIKOWSKIEGO

sr KIJOWIE 3 45

Założona w roku bieżącym w iipcu, przez 
byłego naszego ofieyalistę S- M 3re]tDarta fir­
ma pod nazwą „A Landjłl 1 S-ka", K ’jów, 
Prorrztia Ns 3

nie ma nic wspólnego z naszym 
domem bankowym

o czem uważamy za swój obowiązek podać do 
ogólatj wiadomości, dla uniknięcia nieporo­
zumień.

Jedyne nasze biuro w Kijowie od
15 maja r. b. znajduje się przy K reszczatyk U
No II. ------------------

Dc tu ban ko w y L. W .  l.andau.

I nnitl/naPL" roLPW saiwunecaich— 
L C y iljM iO u jC  p ro w ad zę  sp raw j', do. 
tyczące  p ra w  do szlach ectw a, tytu 
łó w , h erbów  etc K ijów , Fundukle- 
jo w śka  14 m. 19, osot od 4 — 7 g- 
List. skrzyn ka poczt. N r 149 3634

W o d a  V ic h y -C 61est*ns, u ży w a n a  pod 
czas jed zer .a czysra lub zm ieszan- 
z w inem , je s i n ajlep szym  trunkiem  
sp rzy ja jący m  traw ien iu . 485

Dr Czerniak?
Syf.- w en ., * * ń z s p łb  (A pel. k u .  Itr ls  
n ie * ,  p łc .) WłayfT5 apeft. ip o s
kar Hydr. tltk. auk. lcdi 582

AkuszHyjits -  Ft ctetsKa T i
letnia szkoła K u rsy  iLasażu K urs
akuszer. 1 rok, P ro śo y  orzyj. K ijów .
_________  ’ 34&4

A M B U L -IO R ^U M

T-«a Lekarzy Sjrccyallstó*
R ejtarska ra d. w łas. T e le fo n  17-50 
Codzienne p rzy ję c i?  chorych przycho ­
dzących  v szj a k ich  Jpeoyalności. 
Porada 60 kop. K o n su lta cy t szc ze ­
pienie sep y , badanie usługi i ma- 
m ek. A n a lizy . R o zkła d  godzin  p rz y ­
ję ć  w e  w szy stk ich  apfekaefi. 1993

1 W f f l F K  sk ó rn y ch  i
L C u i a i i l u n  w e n ery czn y ch  Nr 
S i e r g i e j e u r *  b. asystenta. P ro f. Stu 
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Wybory.
W czcraj upłynął termin śniadania zażaleń 

na nieprawidłowość list wyborczych na Podł 
lu, we wtorek przyszły upływa ten termin na 
Ukrainie i Wołyniu. Z  ruchu, jaki się 
wytworzył dokoła naszej redakcyi, z tej powo 
dzi zapytań, próśb o informacye, wnosić mol- 
na byłoby, i » w powiatach okres apelacyjny 
został należycie wyzyskany' i wszystkie osoby, 
błędnie zapisane lub zgoła Dominięte w listach 
wyborczych, upomniały się o swe prawa.

W  Kijowie listy wyborcze ogłoszone ma 
ją być 25 b. m. Od tej chwili rozpoczyna się 
termin dwutygodniowy zaskarżania spostrzeżo 
żonych w nich nieprawidłowości.

Termin ten dotyczy jednakże tych tylko 
prawyborców m. Kijowa, którzy powinni być 
w pisali do list niezależnie od tego, czy złożą 
odpowiednie deklaracye. O s ó b  z a j m u j ą  
c y c h  o d d z i e l n e  m i e s z k a n i e ,  l e c z  
n i e o p ł a c a j ą c y c h  p o d a t k u  m i e s z -  
k a n i  o w e g o  o r a z e m e r y t ó w  t e r m i n  
t e n  n i e  d o t y c z y .  Według bowiem brzmie­
nia art. 57 Ust. W yb. obydwie te kategorye 
prawyborców „o ile chcą skorzystać z praw 
wyborczych, powinny złożyć na piśmie odpo­
wiednią deklaracye urzędowi, układającemu lis* 
ty wyborcze p r z e d  i c h  o g ł o s z e n i e m ,  
załączając należne poświadczenia*.

Jak więc już pisaliśmy wczoraj, t e r m i n  
s k ł a d a n i a  t y c h  d e k l a r a c y i  u p ł y -  
w a w p i ą t e k 24 b. m. Ci więc właściciele 
mieszkań, nie opłacający podatku mieszkanie - 
wego i emeryci, którzy nie złożą odpowiednie 
deklaracyi przed dniem 24, stracą swe prawa 
wyborcze i odzyskać ich w drodze zaskarżenia 
nie będą mogli.

Ile podobnych deklaracyi złożono dotych­
czas? Przeszło cześć tysięcy złożyły podobnych 
deklaracyi organizacye prawicowe, kilkaset de 
klaracyi złożyli żydzi —  pomimo trudności, 
jak:emi przychodzi im urzeczywistniać swe pra 
w a wyborcze w tym roku. Liczba zaś dekla­
racji, złożonych przez rosyan i polaków, nie 
zależnie od organizacyi prawicowych, jest tak 
znikoma, że można z zupełną ścisłością stwier 
diić kompletny absenteizm obu tych kategoryi, 
kompletny absenteizm prawyborców polaków, 
uzyskujących prawa wyborcze zapomocą skła­
dania deklaracyi.

A  nie jest to pozycya do pogardzę 
nia w rachubach wyborczych. Gdyby wszyscy 
polacy w Kijowie skorzystać zechcieli z przy­
sługujących im praw wyoorczych, stanęłoDy do 
urny w Kijonie w obu kuryach 6 do 7 tysię­
cy prawyborców polaków, w tem więcej mż 
połow t wyborców obowiązanych do składania 
deklaracyi. Nie spełniając tego obowiązku 
t r a c i m y  d o b r o w o l n i e  b e z  ż a d n e ­
g o  p r z y m u s u  c o  n a j m n i e j  c z t e r y  
t y s i ą c e  g ł o s ó w  d r u g i e j  k u r y i  i

przyczyniamy się wprost do zwycięstwa kan­
dydata .prawdziwych rosyan*.

Nie będziemy wprawdzie pierwszymi w 
tym szeregu. Nie lepiej stoi sprawa w Warszawie, 
gdzie drobnej przeszkody formalnej, paru go­
dzin chodzenia po urzędach, wystarczyło, aby 
zniechęcić do udziału w wyborach całe dzie­
siątki tysięcy wyborców, co zapewniło przewa­
gę ludaości żydowskiej. Nie inaczej też miała 
się rzecz w Wilnie, gdzie również absenteizm 
polski uniemożliwia zwycięstwo kandydatury 
polskiej. Idziemy więc i tu na kresach szła 
kiem utartej, panoszącej się obecnie na zie­
miach polskich bierności.

Tak wyglądają w świetle rea’nem nasze 
„tradycye parlamentarne*, nasze .wyrobienie 
polityczne*!

Gdybyśmy, zważywszy wszystkie p r o  
c o n t r a, doszli do przekonania, że nie powin­
niśmy wcale przyjmować udziału w wyborach 
i nie obierać wcale posłów —  byłoy to krok 
bądź co bądź planowy i konsekwentny, byłoby 
to wykonanie jakiejś zbiorowej uchwały, zbio 
rowego planu.

Lecz takiej uchwały nikt nigdzie nie fe­
rował. Przeważająca większość opinii wypo 
wiaJa się za obecnością naszą w IV  Dumie, 
za wysłaniem posłow, gdzie się to okaże mo1 
żliwe. Lecz „ni-: wierzymy*, „zniechęciliśmy 
się*, nie oczekujemy od Dumy żadnych zasa­
dniczych zmian w naszej sytuacyi polityczaej 
i dlatego —  obieramy stanowisko najbardziej 
dogadzające instynktowi zbiorowego bezwładu, 
wieloletniej zbiorowej bezczynności

Od emocyi do emocyi, od przesadnych 
nadziei i zachwytów do zwątpienia i rozgory­
czenia, od zapału słomianego do znanego do­
brze tańca w koło przy dźwiękach muzyki cho­
cholej.

A  tymczasem narody, budujące swą przy­
szłość na trwałym fundamencie, zdobywają te­
ren powoli, krok za krokiem, c o d z i e n n y m  
z b i o r o w y m  wysiłkiem, rozszerzają zwe pra­
wa skrzętnem wyzyskiwaniem praw im przj 
sługujących i w tych zbiorowych wysiłkach wy­
rabiają w sobie zdolność do dalszych zbioro 
wycb czynów, do dalszej w a l k  o p r a w o .

A  my porównujemy rzeczywistość polską 
do stosunków, w jakich żyją inne narody, i za­
łamujemy ręce, że coraz gorzej stoi sprawa 
polska, że rok każdy nowe przynosi straty, że 
kurczy się polski stan posiadania, nie wzmaga 
się odporność w zagrożonych punktach

jakże się ma wzmagać, kiedy zamiast ro­
zejrzeć się dobrze dokoła siebie i, oparłszy się 
mocno o swe stanowisko, wyzyskiwać każdą 
niożność wzmocnienia, szukać styczności w 
zbiorowej pracy, spoglądamy ku górze i cze­
kamy tajemnych znaków nadziei, ręce bezczyn­
nie złożywszy

składać deklaracye, przypominać o tym obo­
wiązku swoim znajomym, można napiawić t", 
cc się dotychczas działo-

Idem.

stw a o g ó ln o p a n stw jw e g o  p ra w a  Kasują sam o p rzez 
sic w sze lk ie  sp rzeczn e z niem i p ize p is y  i p raw a 
finlandzkie.

m a a m m

Polacy na Śląsku pruska
„Schlesische Ztg.* zamieszcza obszerny 

artykuł o nabywaniu ziemi niemieckiej na Ś'ą- 
sku przez polaków. Podczas, gdy dotąd tylko 
górnośląski oowód przemysłowy był głównem 
ogniskiem „ wielkopolskiej agitacy’ *, zaczynają 
teraz polacy stopniowo opanowywać i rolnicze 
powiaty Górnego Śląska, burząc w ten sperób 
„most" między Górnym Śląskiem a Poznań- 
skiem W  niektórych powiatach, które dotąd 
były czysto niemieckie, polacy wykupili cały 
szereg gospodarstw, a także pewną liczbę ma­
jątków rycerskich. Są gminy, w których po­
lacy tworzą _,uż silne mniejszości, dochodzące 
do 40 procent. W  calem miasteczku Wąsorzu 
^powiat górski), polacy z 33 gospodarstw na­
byli 14, a nadto folwark, należący do miasta, 
przeszedł także w ręce polskie.

Przy tych sprzedażach ziemi polskim na 
bywcom wielką rolę odgrywają t, zw. „strob 
mani* niemieccy, którzy dla zyBku odgrywają 
rolę podsuniętego kupca. Autor artykułu ubo 
lewa, że wśród niemców nie wytworzyła się 
jeszcze tak zwarta opinia przy osądzaniu sprze­
daży ziemi w ręce obce, jak u polaków. Są 
nawet tacy niemcy, którzy przybyszów poi 
skich uważają za dodatni żywioł pod względem 
gospodarczym.

Autor zwalcza ten pogląd i stara 
się dowieść, że polacy, przepłacając prze­
ważnie nabytą przez siebie ziemię, nie 
mają cdpowiednicb kapitałów i dlatego za 
równo jako odbiorcy kupców okolicznych, jak 
też pod względem płacenia podatków nie do- 
równywują niemcom, przez co ludność okolicz­
na ponosi straty. Nadto o dobrowclnem zger 
manizewaniu się polaków mowy niema, gdyż 
osadnicy polscy zamykają się w obrębie swej 
narodowości, tworzą— jak ich się tylko zbierze 
większa liczba— towarzystwa polskie i pozosta­
ją ciałem obcem w kraju. Autor z wielkim 
(i wyraźnie tendencyjnym) pesymizmem zapa 
truje się na sytuacyę i tylko w nowowpro 
wadzonej ustawie o umocnieniu własności nie 
mieckiej spodzu wa się naprawy stosunków.

P rokurator sfcntąu fin land zkiego  C boziain ow  
n akazał sędziom  finlandzkim , a b y  za w sze lk ie ^ w y ­
kroczenia i ag itącyę  p rzec iw k o  p raw om  z dnia 17 
c z e rw ca  1910 r. i w szelkim  innym , p rzez  izb y  ro ­
syjskie uch w alonym , pociągan o w inn ych  na-ycb- 
mia t do o dp ow iedzialność , nie czek ają c  sp ecy a l- 
nych n akazów  ze  strony proku ratora  senatu.

WydJóry otąctte, to tylko jedeń ' z obja­
wów zbiorowej naszej psychologii. Lecz jesz­
cze nie wszystko stracone. Jeszcze czas usu­
nąć chociażby w części szkodliwe skutki ab- 
senteizmu, jeszcze w ciągu pięciu dni można

sp ić m ądrość p ow szech n ą. N ic d o p ro w ad zi to do 
dobrego.

,Ja m yślę, żc  b iu ro k ra cy a  posiada poza s ą ­
dem doskon ały sposób w a lk i z w ystę p n ą  prauą —  
jest to w łasn a  doskonałość. C h ow an ie  się  zaś w ie ­
czne jest niezgodne z duchem  czasu, a w ięc  nic z a ­
pow iada p o w odzen ia."

(]•)

D o W y b o rg a  zjech ali w  tych  dniach w ic e ­
p roku rator p etersburskiego  sądu o k ręg o w e g o  Po- 
p o w  i sędzia ś led czy  do sp ra w  n ajw ażn iejszych  
S e re d a  w  celu  p rzep ro w ad zen ia  dt chodzenia w  
sp ra w ie  m agistratu w y b e rsk ieg o , o skarżon ego o 
8przeCiwfanie się p ra w u  o ró w n ou praw n ien iu  r o ­
syan  w  F in 'an dyi.

Członkom  m agistratu ro zesłan o  p o zw y  z za­
daniem , a b y  się sti wili w  c e 'u  z łożen ia  zeznań, 
jeden  z cz ło n k ó w  Palm roth  odm ówi* podpisania 
p o zw u  i ośw  iadczył, że jest o d p o w ie d zia ln y  ty lko  
przed Sądem finlafi dzkim. y

R ada m inistrów  od rzu ciła  złożor.y p rzez 9^55 
m ieszkań ców  parafii N tid rck c  i K ttvenep oe adres 
z p rośbą o n iew yodrębn ian ie  tych  p araiii z Fin- 
landyi.

.OM

Z finlandyi.
W  p e<ersb 'trskiej radzie  m inistrów rozw n źa 

na jest o becn ie  k w erty a  w p isy w a n ia  do podatko­
w y c h  ksiąg  finlandzkich, t. zw . ksiąg montaluYCb, 
rorran, k tó rzy  zyskują 1 ów n oup -aw n ien ie  w  Fin- 
landy na m o ry  praw a f  dnip no styczn ia 1912 roku 

K sięg i m o n ta ż e  s ł i i ą  za  p odstaw ę p rzy  w p i­
syw an iu  -lo list w yb o rczy ch , Są one bo w iem  "dow o­
dem , że . dany o b yw a tel ołaCU podatki i p ełn ił po 
w inności w  ciągu  przep isan ych  trzech  lat.

N iektó rzy  człon ko w ie  gabin etu  p etersb u rsk ie­
go uw ażają, że  Spr* w ę tę n a leży  ro zstrzyg n ą ć w  
drod ze p raw o d a w cze j, generał. Z c jn  natomiast, n .-  
staje na tem , aby ro zstrzygn ąć to ‘ dm inistracyjnie, 
ob ierając się  na r.rt, 10 p ra w a  z dnia 17 czerw ca , 
któ re  o p iew a, że w yd an e  w  d rod ze  p ra w o d a w ­

Z prasy rosyjskiej.
„Ruskija Wiedomosti* omawiają w  osła 

tnim numerze cytowany już w naszem piśmie 
nowy projekt reformy zarządu gubemialnegó.

„N ow y p ro jek t— piszą „R uskija  W ie d o m o sti"—  
w  niCzeta się nie różni oa sw e g o  poprzednika, sto- 
łyp in o w sk iego  projektu, który  b y ł pow tórzeniem  
projektu P lch w e g o , o p ra co w y w an eg o  w  ąwoim 
Czasie w  kom isy* sztilrm erow skiej, pozostającego 
sw oją  drogą w  zw iązku  z zam iaram i i wnioskami 
D. T ołsto ja. Jest to „historyczn a" dziedziczność 
tw ó rczo ści. Co kiedyś b y ło  obm yślan e w  sferach  
biurokratyczn ych, przech odzi dziedzicznie od jed n e ­
go  p osiadacza w ła d z y  do dru giego  i bez w zg lęd u  
na zm izn y, ucieleśn ia  się w  projektach, o p ra co w y ­
w an ych  p rzez kan ceiarye  m in isterya lre. Z a  punkt 
w y jśc ia  b ie -ze  się i teraz jak daw n iej „w zm ożenie 
w ładzy." T b  tradycyjna tendenCj a, a lfa  i om ega 
tw ó rczo ści biurokratycznej. N ic innego liczn e  pro 
je k ty  nie zaw ierają  P rojekt ib e c m  go m inisterstw a, 
Sądząc z g łó w n y ch  iego podstaw , j r j t  krw^ą z k rw i 
sw ego poprzednika. K o p iu je  go  n a w y  projekt tak nie- 
w oln iczo, że  jest rzeczą  znp ełn ie  nu zrozutniatą, po 
co  w ła ś c iw ie  p. M akarów  p o ddaw ał re w izy i p ro ­
jek t stołypinow ski".

Przytaczając wszystkie analogie tych 
dwóch projektów piszą „Rbskija Wiedomosti* 
w końcu:

„ C  n ow ym  p ro jek cie  m ożna w o g ó le  p o w tó ­
rzy ć  to tylko , Cośmy m ó w ili daw n !cj. Nie przyftosi 
on żadnych m om entów  o d żyw czy ch  do zm artw ia łe  
g o  b iurokratyczn ego organ iim u . Z a rząd  gubernial- 
n y m a b y ć  zbudow an y ca łko  wicie ua d a w n y ch  pod 
staw ach: biurokratycznej op ieki i dow oln ości. U strój 
n ak azo d aw czy zm ienia ty lko  postać zew nętrzną 
W szy stk o  pozostaje pod znakiem  tego starego u- 
stroju".

Z  powodu innego projektu— nowycb p.ze- 
pisów prasowych, o których będziemy jeszcze 
mieli sposobność mówić obszerniej— pisze Mien- 
szyków co następuje.

J e ż e li  trakto w ać n aw ol prasę, ja k o  m aleńką 
k la sę  p isarzów , m ó w iących  za  ipołeczeństw o, to i 
w  takich  w arun kach  p^asr jest irsty tu cy ą  takiej sa ­
m ej w agi, ja k  sąd i szkoła, p ro w ad zo n e p rzez  tak 
sam o n ieliczne k l . s y  sęd zió w  i n au czycie li. A le  
prasa w  n iektórych  w yp a d k a ch  sto' d a leko  w yżej, 
a lbow iem  k o ry g u je  opa*. i sąd, i  szkołę, A , w s z y tk i'*  
p rze ja w y  p ań stw o w ości skoncentrow aną św iad o m o ­
ścią narodu. W  p rasie  niem a „am kniętych  Kasi, jest 
ona ogóln em  forum  ohy ./ateiskiem . K a za y , kom u 
p r z y jz ła  do g ło w y  m yśl pożyteczn a, drukuje ją  i 
ty lko  takie o„ ólne, je ś li  ch cecie  p o w szech n e  m y ­
ślenie jest istotnym  rozum em  narodu. P ró bu jąc 
zam knąć usta prasie, rosyjski, b iu ro k ra cya  ch ce  u

Z życia prowiticyi.
Radomyśl, w sierpniu 191‘e r.

Prawic za każdym razem moja korespot - 
deneya w „Dzienniku* wywołuje jakieś odgło­
sy, uwagi i komentarze, których bez oopowir- 
wiedzt pozostawić nie mogę. W  Nc 197 „Dzien­
nika* p. „Wołyniak z nad Ikwy“ pisze o je ­
dnym z radomyskich korespondentów, „który 
żartobliwie stwierdził, że na poleskich piaskach 
korespondenci rodzą się i mnożą jak grzyby, 
to o urodzajności na podobne grzyby czarne- 
ziemów wołyńskich wcale tego powiedzieć nie 
można, bo z Żytomierza, Równegu i innych 
miast pisują dość mało*.

To nie był żart, jest to fakt niezaprze­
czony, że jeden radomyski powiat dostarcza 
„Dziennikowi* więcej korespondeacyi, aniżeli 
trzydzieści k/ka powiatów Podola, W ołynia i 
Ukrainy i gdyby zainteresowanie się życiem 
prowincji we wszystkich powiatach tych trzech 
gubernii było tak rozwinięte jak w naszym po­
wiecie, posiadałby „Dziennik* trzydzieści tazy 
więcej korespondentów aniżeli obecni*.

Wyobrażam sobie zdziwienie i niepokój 
członków redakcyi „Dziennika", gdyby tak nie­
spodzianie ze wszystkich stron naszego kraju 
zaczęły się sypać dziesiątki i setki listów; mia­
łoby to jednak tę dobrą stronę, że byloDy w 
czem wybie.ać i tylko doborowy matcryal za­
pełniałby szpalty naszego organu.

Jeśli w takim zapadłym poleskim kącie 
jakim jest nasi. powiat, znajduje się dość ma- 
teryału do pisania,— o ile więcej takiego mate- 
ryalu leży odłgiem w większych gubernialnych 
i powiatowych miastach, z większym procen­
tem polskiej ludności aniżeli Raaomyśl.

Trzeba tylko z uwagą rozejrzeć się do- 
koli, a z pewnością znajdzie się zawsze tyle 
objawów życis. społecznego, że na opis nie w y ­
starczyłyby łamy „Dziennika*. Nieraz słysza­
łem, że trudno pisać temu, kto nigdy nie p i­
sał; trudny jest tylko początek, każda następna 
korespondeneya będzie coraz to lepsza, 1 i re­
d a k c ji „Dziennika* chętnie niejeden ustęp po­
prawi, obetnie i wygładzi. TrzeDa tylko trochę 
dobrych chęci okazać, przyjść z pomocą nasze­
mu jedynemu pismu codziennemu na kresach, 
a urodzajność czarnoziemów wołyńskich lub 
ukraińskich na podobne „grzyby®, przewyższy 
z pewnością jałowe piaski Polesia

W  Ns 205 „Dziennika* p. „Czumstk* zro­
bił mi zarzut, ze rzadko pisuję, a nawet daje 
mi wskazówki, w jakich nadzwyczajnych 
padkach wypadałoby mi występować, 
wskazówek „Czutnaka* korzystać nie będę, 
gdyż wolę sam wybierać tematy dc kotespoo- 
deucyi, pozostawiając bez żadnych zastrzeżeń 
jemu prawo eksploatacyi wszystkich nowiu w 
naszym powiecie. Co się zaś dotyczy faktu, 
ic  ńa wifczorck urządzony na rzecz biednych 
w naszem mieście nikt nie przyszedł, gdyż 
wszyscy woleli pójść na występ przyjezdnej 
tancend, jest to hez wątpienia , fakt bardzo 

taki postępek nazwa! okra- 
niletby nie uwierzył, gdyż 

okraść nie można, bo mc 
me mają;:i jest to więc tylko rzeczą sumienia 
tych, którzy w tym wypadku biednym mc nic 
dali. Tam. gdzie zanikają uczucia humani.ar-
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smutny. Gdybym 
dzeniem biednych, 
biednych przecież
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Niezmiernie interesujące studyum wydała 
francuska literatura krytyczna ostatniej doby 
mam na myśli książkę Pćladan’a, objętą ogól­
nym tytułem „La Philosophie de Leonard de 
V iac i* . Poprzedzona przedmową, książka ta za ­
wiera trzy części główne: „De linutilite de la
Reformę* („O  zbyteczności Reformacyi*), „De 
la meihode experimentale* i „De la methode 
anaIogique*.

Zadadrem autora jest wykazanie olbrzy­
mich, niedocenionych zasług Leonarda w dzie­
dzinie filozofii, wprowadzenie go do Pantheo- 
nu najgłębszych myślicieli świata, uwieńczenie 
go mianem budowniczego podstaw, na któryeh 
opiera się cały system współczesnego roz imo- 
w aria i świetnych jego wyników, rozumowania 
prowadzącego do wykrycia istoty zjawisk i wła­
ściwego ich określenia drogą doświadczenia 
i analogii.

Spadkobierca Archimedesa, a praecursor 
Kopernika, Kiplera, Maztlina, Halley’a, Gali­
leusza, Commandus a, Castclle a, Lavoisier’ar 
br. W right— Leonardo-myśliciel nie ma ani po­
przedników, ani współczesnych mu rywali, al­
bowiem rozrzucone po „Codice Atlantico* i 
„Manuskryptach Windsorsfcich* uwagi i wnio­
ski malarza włoskiego z epoki .Odrodzenia nie 
mają zgoła żadnej spójni wewnętrznej p,ni z fi­
lozofią Platona czy Arystotelesa, ani z teolo­
giczną myślą średniowiecza, ani z pismami hu­
manistów. Sto lat upłynęło od zgonu Leonarda 
zaniu Bacon rozpoczął ukonstytuowanie meto­
dy doświadczalnej, której główne zasady, uzu­
pełnione wywodami na metodzie analogicznej 
opartymi, oddawna już spoczywały w zagadko­
wych rękopisach twórcy „W ieczerzy Fańskiej*. 
Atoli pełnego rozkwitu owa metoda Leonarda 
dosięgła dopiero w odkryJach Crookesa, Ber- 
thclot’a i Curie.

Geniusz wszechstronny, najdoskonalsze 
wcielenie zasady „homo sum, nihil bumani 
alienum a me esse puto*— Leonardo zdaje się 
szybować ponad czasem,— i jeśli naprawdę da 
się pomyśleć indywidyalność umysłowo od e- 
poki uniezależniona, psychologicznie nie stano­
wiąca ogniwa pomięjzy przeszłością a przy­
szłością, Leon.irdo jest jedynym w historyi 
kultury ludzkiej organizacyi podobnej wyobia- 
zicielem.

Tem bardziej innresującem staje się tło 
historyczne, na lttorem, badając zjawiska chro­
nologicznie, spotykamy postać Leonarda, tem 
głębsze zastanowienie budzą w nas owe prądy

filozoficzne i społeczne, ponad którymi uiaty- 
wał swobodny duch mistrza, nie myśl z myślą, 
nie kierunek z kierunkiem, ale wszechświat 
wiążący w jedną logiczną buaowę przyczyn 
i skutków.

Odpowiedź na pytania powyższe daje 
studyum Feladan a w przedmowie i części 
pierwszej, ogólnej,— stąd też, zlckka tylko do­
tykając dwu części ostatnich, jako bardziej spe- 
cyalnych, w niniejszem streszczam myśl autora, 
uzasadniającą tezę części pierwszej, mianowi­
cie—  „Zbyteczności Reformacyi*. Nadmieniam 
przytem, że w książce Fćladan a próżnobyśmy 
szukali owej powierzchownej błyskotliwości, 
eklektyzmu, cechujących większość dzieł fran­
cuskiej literatury krytycznej, —  jej wnioski są 
kategoryczne i oryginalne, porównania i zesta­
wienia— trafne, świetne częstokroć, uzasadnie­
nia— głębokie i przekonywujące, znajomość epo­
ki— wyczerpująca.

Cywilizacya zachodnia zawdzięcza swoji- 
istnienie i rozwój całkowicie i wyłącznie— kato • 
'iryzmowi; ruch pospolicie Odrodzeniem zwany 
niesłusznie dla nazwy tej uzyskał sancyę hi- 
story" albowiem w roku i5oo-ym kultura za­
chodnia— Peladan powiada— „la traditlon occi- 
dentale*— w ciągu dalszym prawidłowemu ule­
gając postępowi, nic z istoty swej nie utraciła, 
a przeto i wskrzeszać w sobie niczego nie po­
trzebowała; augustyanin Marcin Luter należy 
całkowicie do wieków średnich,— jako ideolog 
nie pozostawiłby on po sobie najmniejszego 
siadu w historyi umyslowości, gdyby mu nie 
były przyszły z pomocą okoliczności natury ści­
śle politycznej, za źródło mające dążność Ger­
manów do wyzwełenia się z pod przemocy kul­
tury zachodnio-katolickiej— oto są najbardziej 
interesujące tezy autora, którym też resztę ar­
tykułu niniejszego poświęcimy.

Czy naprawdę świat katolieki w XV-ym  
i początku X V I go wieków, zatraciwszy wiarę 
w Najwyższe Objawienie, przeistoczył się na­
gle w rozpustne zbiorowisko prałatów, kurty­
zan i arystokratów, filozofią 1 sztuką antyczną 
usiłujących zapełnić próżnię, jaką zagubienie 
w ary wytworzyło? Czy w rzeczy samej kato­
licyzm z jednej strony, kultura antyczna i wsze­
laki prstęp z drugiej— wzajemnie rię unicestwia­
ją, a przeto, wspólnie, jednocześnie i zgodnie 
istnieć nie mogą? Pobieżny bodaj rzut oka 
w przeszłość średniowiecza daje nam na pyta- 
r e powyższe odpowiedź przeczącą, a jednocze­
śnie rzuca snop światła w kierunku Marcina 
Lutra, wykazując, czem był w rzeczywistości 
ów zrewolucjonizowany zakonnik augustyański 
w stosunku do współczesnej mu umysłowości, 
i czy naprawdę dopiero dokonaua przezeń re­
forma na ściężaj rozwarła przed ludzkością kró­
lestwo wo'nej myśli.

Antyczną myślą filozoficzną karmiły sn  
w równej mierze teologia średniowieczna, jak 
i filozofia humanistów, z tą tylko różnicą, że 
Arystoteles, mistrz pierwszej, ustąpił w osta­
tniej miejsca Platonowi.

Już Piotr lombardzki, autor „libri ąuatuor

sententia^um* (um. w Paryżu w r. 1164), uchy­
lając czoła prz,:d Pismem Świętem istnienie 
Boga. stwierdzającem, uw iżał je jednocześnie 
za niedostateczne dla określenia istoty bytu 
i życia.

Dla Wincentego z Beauvais (ur. oY. 1200 
rokul, autora wspanialej encyklopećyi „Soecu- 
!um mundi*, wiedza jest czynnikiem, dźwigają­
cym człowieka z otchłani grzechu pierworodne­
go,— a jedno z zawartych w tem dziele zdań 
zdaje się być wprost wyjęte z ksiąg OJrodze 
nia: „W  królestwie pism pierwsze miejsce zaj 
mują bezsprzecznie autorowie oryginalni, roz­
szerzający wiedzę, pogłębiający muice,, wzboga - 
cający sztukę, tworzący i wyrażający nowe 
idee*. Z Raymondem de Sebonde (ok- r. 1430) 
i Montaigne’em (ur. 1533 r.) odróżnianie pra­
wdy na poznaniu przyrody opartej, a prawdy 
objawionej— jeszcze bardziej sit utrwala

Ale być może wymienionych tu filozofów 
Kościol katolicki napiętnował jako heretyków? 
Posłuchajmy więc, co o tem mówią święci te­
goż Kościoła. Św. Wincenty wyraża radość 
z powodu, że pokolenia młodsze są zdolne o- 
garnąć rozsądkiem to, cc dla pokoleń starszych 
stanowiło jedynie przedmiot e :eświadomej wia­
ry. Św. Tomrsz uważa ewolucyę wiary za nie­
zbędną, twierdząc przytem, że filozofia— jest to 
poznanie prawdy, nie jakiejkolwiekbądź prawdy 
od-ębnej, ale tej, skąd wszystkie płyną prawdy. 
A  św. Klemens nnzywa prawdziwą filozofią nie 
poszczególne doktryny stoików, epikurejczy­
ków, platończyków lub arystotelczyków, ale po­
łączenie najlepszych częśc» każdej z nich. Dzie­
ła Ojców Kościoła są pełne nawoływań do szu­
kania prawdy u źródła mądrości antycznej.

Pod względem filozoficznym istota Odro­
dzenia polegała na pizyswojeniu kulturze za­
chodnio katolickiej tych dziel antycznych, z za­
pomnienia rozmyślnego czy przypadkowego od­
grzebanych, które Dozostawały w zgodzie —  
z wiarą. Takiemi okazały się dzieła Platona,-  
a Odrodzenie odbyło się pod hasłem: „zmiana
kilku wyrazów i myśli w doktrynie neo-platoń- 
skiej przeistacza ją w doskonale chrześcijańską*.

Nie tylko myśl teologiczna, ale i artysty­
czna twórczość średniowiecza zapowiada epo­
kę, w której katolicyzm nie tamę przyswojeniu 
mądrości antycznej i dalszemu postępowi po­
ło ży ,—owszem— ewolucyę tę ułatwi. Najwięk­
szy z poetów chrześcijańskich nawet takiego 
Averrhocsa, który w XII-ein stuleciu nieśmier­
telność pozagrobową negował, nie zawahał się 
umieścić tuż obok Arystotelesa, Sokratesa, PJa 
tona i .m ych mędrców i ochLterów pogań­
skich. Mądrość AverrUoesa ratuje go w wyo 
braźni Dantego. BoKacyusz doDU szcza się 
twierdzenia, że teologia j st ni czem, jak tylko 
poezją Boga, i żc wogóle poczyt jest teologią, 
a teologia poezją. Z  przedziwną subtelnością 
owo stopienie się dwóch kultur i światopoglą­
dów uwydatnia się przy zestawieniu Rafaela 
„Dysputy o św. Sakramencie* i „Szkoły Aten 
skiej*. Uwiecznione w arcydziełach tych po­
stacie zdają Się wzpjemnie dopełniać i bez

żadnej ujmy dla powagi i jednolitości nastro­
ju— z jednego z nieb mogą być przeniesione 
na drugie,— albowiem dla Rafaela mędrcy byli 
poprzednikami świętych, święci— spadkobierca­
mi mędrców

Czy w rzeczy samej da się upat-zye w 
zjawiskach tych jakowys niepokojący zwrot ku 
pogaństwu? skażenie czystej nauk chrześcijań­
skiej? Bynajmniej. W  owoczesnym świecie 
katolickim odóywali. się jeno przez św. Toma­
sza jeszzze przepowiedziana ewolucya w. ary. 
Jeśli idea platońska oddziałała w jakikolw:ek» 
bądź sposób na raukę wiary, to jedynie, po­
dług porównania fćlad an a, jako promień sło­
neczny, który, przenikając naczynie krysztale- 
we z wodą, roztęcza je, nie zmieniając ani za­
wartości jego, ani barwy zasadriczej. Żaden 
z humanistów nie głosił nigdy ateizmu. A  je­
den z najwybitniejszych pośród nich, M«rcelf 
Ficin, kanonik katedry florenckiej „Santa Mana 
dei Fiori*, zachęcając w swych kazaniach do 
poznawania Platona, wolał jednocześnie: „Dla
Boga pioną serca nasze, dla Boga pierś nasza 
oddycha, je g o — usta nrsze sław.^, głowa, ręcr
i kolana ubóstwiają, dzieła ludzki?: odzwier-
ciadlają'*

Zasadę tolerancyi Kościoła katolickiego 
zdaje się w tej epoce mącić jedno tylko wsDom- 
nienie, wspomnienie stosu Savonaroli. Czy
jednak ów stos byl dzietem rąk iijkwiżyćyi, 
wymierzającej na heretyku karę za bunt prze­
ciwko dogmatyce kościelnej? Baczniejsze wej 
rżenie w istotę owoczesnycL stosunków w y­
krywa, że papież Alekaandrr V I rozkezał 
wszcząć proces bynajmniej nie przeciwko here­
tykowi, ale przeciwko rewolucyoni Scit i zdrajcy 
stunu. Tolcrancya Aleksandra wzglęaem Sa- 
vonaroli wyczerpała się dopiero wówczar, gdy 
ostatni przywołał przeciwko papieżowi Karola
VIII-go i powitał go jako wybawiciela. To
też dzień 23-go maja 149& r był dla Sa^ona 
roli nie tylko dniem stracenia, ale i dnieir kom­
pletnego grzechów odpuszczenia, udzielonego 
mu przez papieża.

Atoli duch średniowiecza, który wraz z 
ciaiem Savonarol< zclawal się Dyc pogrzeoany 
w popiołach stosu florenckiego, po upływie 
dwudziestu lat doczekał , się jeszcze jednej m- 
karnacy;, tym razem —  w tragicznie karykatu­
ralnej postaci zakonnika— augustyanina. Marcin 
Luter wstąpi na arenę dziejową w czasie naj­
wyższego rozkwitu humarizmu. Ó »  rozkwit 
odbywał się pod egidą największego humanisty 
papieża Leona X go

Zapewne, powiada Feladan, — di? oskar­
żenia wystarczy jędno słowo, usprawiedliwie­
nie —  na wielu stronicach me-az zmieścić się 
nie może. Nie ulega wątpliwości, że Leon X 
był człowiekien: prawym, f le  nie świętym,'^że 
zasłużył raczej na wawrzyny, niż na kadzidło. 
Rozczarowując człowieka wierzącego, żadnego 
oglądania styginatu łaski, postać ta porywa i 
pociągą za sobą tłumy owych nawnół-liberty- 
nów, którzy, należąc w połowie do kościoła, w 
w połowic należą do swego wieku. Leon X,

który bezsprzecznie więcej uczyuił dla ludkzości, 
aiż dla kościoła, był papieżem najbardziej 
wszechstronnym. Wynikiem jego pontyfiKatu, 
nuast utrwalenia pewnego dogmatu kościelne­
go —  stało się utrwalenie przekonania, że re- 
ligia łączy się znakomicie z innemi formami 
dociekań transcedentalnych i przyrodniczycr..

W yobraźmy go sebie mniej estetykiem, 
władcą, —  bardziej —  księdzem. Czy okolicz­
ność ta naprawdę mogłaby powstrzymać Lutre 
od wygłoszenia zdania, że wszyscy ludzie mo­
gą być i są w istocie kapłanami, albo, że w ia­
ra wystarczy za dobre uczynki? Oskarżenie 
papieża Medyceusza o wywołanie albo nawet 
przyśpieszenie rewolucyi Lutra jest częściowe 
całkiem niesłuszne, częściowo —  mocno prze­
sadzone. Bunt plemienia północnego przeciw­
ko kulturalnej przewadze geniuszu zachodniego 
musiał nastąpić niezależnie od osoby, sprawu­
jącej najwyższą w kościele katolickim godność. 
Potępiając Leona X-go za jego świeckośc i 
zbytnie umiłowanie sztuki, zapominamy zupei 
nie, iż te właśaie rysy jego indywidualności 
przysoorzyły katolicyzmowi chwałę, o której 
ani śię me śniło bez porównania bardziej św ią­
tobliwym poprzednikom jego i następcom. Czem 
są owe ttumy teologów, których dzieła oddaw­
na poszły w niepamięć, wobec jednego tylko 
Rafaelą, Rafaela, który, jak mówi Peladan, od 
szeregu stuleci powstrzymuje odwiecznego Atyl- 
lę w jego zuchwałych zamiarach jedynie u ro­
kiem swych niezrównanych fresków!

Leon X  był najbardziej wykształconym, 
szlachetnym i tolerancyjnym człowiekiem sw e­
go wieku. Hutten poświęca mu studyum o 
Darze Konstantego, Erasmus —  uwagi nad 
Nowym Testamentem, Xtmenes —  biblię w ie­
lojęzyczną, Guidacerio —  gramatykę hebrajską. 
Jego pontyfikat staje się synonimem ery naj­
wspanialszego rozkwitu genialnych sih twór­
czych Odrodzenia.

Atoli właśnie owa doniosłość kulturalna 
panowania Papieża-Humanisty utworzyła jeden 
z najcięższych punktów oskarżenia, jakio z ka­
łamarza swego wytoczy" przeciwko niemu Mar­
cin Luter. Konsekwentnie rozwijając swą myśl 
Luter wpada w tę samą niedorzeczność, w ja­
ką zawsze wpaść musi niewykształcony niedo­
wiarek, —  niezgodne z. ideałem ewangelicznym 
życie przedstawicieli kościoła katolickiego utoż­
samiło się w jego rozumowaniu z wadliwością 
samej jego idei. Przepych i rozkwit sztuk na 
dworze papieskim staje się dla reformacyi Lu­
tra punktem wyjścia. Nic licząc się ani z do­
niosłością pontyfikatu Leona X, ani z koniecz 
nością odróżniania ia :i od jej przedstawicieli, 
Luter uznał pierwotnie katolicyzm za niezgod­
ny z prawdą dlatego, że współczesny mu pa- 
I" • >dd»wał się łowiectwu i rybołówstwu i lu- 
biaT grywać w karty z kardynałami.

w. T. D
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ne lub patryotyczne i wszelkie instytucye spo­
łeczne, tam słyszy się zawsze o rozmaitych 
egoizmach, snobizn ach, egotyzmach i t. p. wa 
dach kończących się brzmieniem „izmach*,— nic 
więc dziwnego, że społeczeństwa przepojone 
takiemi wadami, kończą zwykle na takich jak 
Mukdtn i Cuszima kataklizmach.

Chociaż „Czumak* często pisuje, wido­
cznie jednak cierp" na znieczulenie zmysłu ob­
serwacyjnego i skutkiem tego często wpada w 
jedrost orność. Podnosząc zasługi księdza A l­
bina MarkLszewskiego, budowę nowych i od­
nowienie starych kościołów, uadzwyczajną 
energię, wytrwałość i pracę, przeoczy1 najwię­
kszą zasługę, o której „Poleszuk* w korespon- 
dencyi z Kryriika pisał, mlanc wicie o doda­
tnim i wielkim wpływie nie tylko na lud, ale 
i na inteligencyę miejscową, o pogłębieniu 
uczuć religijnych i podniesieniu poziomu mo­
ralnego tych warstw, to jest o duchowej stro­
me d2iała’ności proboszcza wyszewickiego. Ten 
oto wpływ etyczny stawiam wyżej od każdej 
innej działalności i zasług na tern polu. Księdza 
Albina Markus/ewskiego przeciętną miarą mie­
rzyć nie można.

Piz/bysz

iWśnków, pou". Ladomysltiegc.
Powiadają, i e  z p.asku potrafił Twardow­

ski bat ukręcić; szkoda że te czasy minęły, i 
dziś czarodziejska sztuka użycia piasku na baty 
jest nieznana; a przydałaby się bardzo, szcze 
gólniej na Polesiu, gdzie piasku poddostatkiem, 
a ludzie nie wiedrą co z nim robić.

Przypominam tu sztukę Twardowskiego, 
gdyż, naprawdę, nieurodzajność. gleby odbiera 
chęć uprawy jej* Dawniej bieda czekała na 
chłopa gdzieś pod wierzbą, na drcdze rozstaj 
nej, dziś rozsiai’ a się w chałupach, To też lud 
na I o esiu j(St przerażająco biedny: z biedą
łączy się nieodzowna jej towarzyszki —  ciem­
nota.

Skoro niema co jeść, chłop się zacina, 
skupia się w sobie i wszystko, co nie jest by­
tem materyalnym, nie obchodzi go wcale.

Pracować * tych warunkach dia ludu jest 
bardzo ciężko* trzeba nadzwyczajnej cierpli- 

„ wości i wytrwałości, jednem słowem łatwo ze[ - 
suć wszystko, co całą przemową zdobyto. Lo­
gika chłopska, chcć i nie artificiosa, jednak 
ścisła: skoro posieje groch, wie że wyrośnie 
groch nie kapusta,—  dlaczego? nic tp go nie 
obchodzi; to też lubi, jeśli w ten prosty sposób 
przedstawiać mu rzeczy, żadne zaś dowody za­
wile nie zrobią wrażenia

NaOgól jest uparty i często nie sposób 
znaleźć rej dominującej struny, w Którą trzeba 
uderzyć, by pobudzić do życia.

Iluż tu n iegd jś było dworów polskich?—  
niemal cala ziemia naliżała do szlachtj!— gdzież 
ona dziś? rozparcelowana; gdzież szlachta? —  
zapomniała języka cjczyslego i wiary!

Gdzież proste lecz piękne ODyczaje dzia­
dów i pradziadów?— utonęły w prądach socya- 
lizmu!

Kreśląc powyższe słowa nie mam na celu 
użalać się na pracę lub społeczeństwo, owszem 
nawet nie mam ku tem j prawe: pracuję tu od 
niedawna, a na mą odezwe społeczeństwo me 
zostało obojętne, to też uciało się odnowić 
świątynię wr Rozwaleni. te, a Arcybractwo Adoj-. 
P. S. zaopatrzyło ją w paramenty i Die- 
liznę.

Lud polski jest ogromnie wdzięczny i 
rad jeśli wdzięczność okazać może, rad raś 
najwięcej, skoro wie, że o nim wiedzą i pa­
miętają.

Obecnie kościół w Iwankowie trzeba ra­
tować nie szczędząc pracy 1 zachodu. Parafia­
nie tak samo z ufnością czeka ją pomocy swych 
braci; śroaki miejscowe są bardzo szczupłe by 
biedzie zaradzić, zresztą, są już wyczerpane, 
kościół zaś drewniany, pochylony, bardzo sta­
ry i la ła chwila może runąć, a w tedy koszty 
będą znacznie większe, a parafianie długi czas, 
a może i na zawsze, pozostaną bez kościoła! 
kto tedy koah* kościół, niich tę miłość okaże 
czynem i pośpieszy z pomocą.

Lud zaś swą wdzięczność okaże— prośbą, 
by Bóg datek wynagiodził błogosławieństwem

Ks. Edw. Zajączkowski.

■ R O W U  PROWIRCYOML.RJI.

(X pitm i oś ioretpondetttó*]
—  S. p- dr. W acław  Pomorski. VP Hu­

maniu 1 4-gi *», m. zmarł w sile wieku na ane- 
wryzm serca dr. W acław Pomorski.

Tłum różnobarwny, składający się ze 
wszystkich warstw społecznych, do włościan i 
żydów włącznie, jaki przyszedł oddać cześć 
zmarłemu, świadczy, kim był dh nich ten w y­
bitny lekarz.

Płoczczanin z urodzeń a c« ierć « 'eku 
przesrto pracował na Wołyniu i Ukrainie. Przy­
wiązał się też do tego kraju —  1 gazie mógł, 
radą i czynem, czy to w kasie współdzielczej 
włościańskiej, czy pomagając organizować dom 
polski „Ognisko*, ety wraz z żoną czvnny w 
Tow. dooroczyrnosej, wszędzie cbętme imał 
się pracy społecznej. W zór pracowitości, nie 
tylko leczył, lecz ciągle ucząc się, starał się 
zdobyczami nowożytnej wiedzy służyć bLznim. 
Tak służąc krajowi, w którym żył i pracował, 
nie zapominał nigdy, że przedewszystkiem jest 
polakiem— dbał o polskość wszędzie, składając 
co mógł Jo ogólno-narodowego dobytku.

Śmierć zaskoczyła go przy pracy w lecz- 
n’cy, którą stworzył i wzorowo prowadził. Nad 
mogiłą od imienia kolegnw pożegnał zmarłego 
strdeemem słowem dr Żurkowski.

W  myśl zmarłego, zamiast wieńcóa Tow. 
lekarskie, a także przyjaciele i rodzina składa­
ją ofiary na cele dobroczynno-społeczne-

—  Em lgracya żydów. Jak donosi „Podolia", 
em str-acya żyd ów  z  P o d o la  p rzy b iera  Coraz w ięk sze  
rozm iary. M ie jsco w e kom itety żyd ow skiego  to w a ­
rz y stw a  Jtolonizacy,nego, k tó rych  podobno m a być 
na Podolu o ko ło  stu, są  zarzu con e ofertam i żyd ó w , 
ch ćący ch  em igro w ać . Z  K am ieńca, P lo sk iro w a  i 
W in n icy  C or . to w yru sza  n ow a partya em ig ra n ­
tów , ja d ą cy ch  p rzew ażn ie  do A rgen tyn y  i P a le ­
styny.

—  S zk o ła  budow nictw a p rzeciw p ożaro w ego . 
G ubrrn aior k ijow eki zaw iadom ił ziem stw o gu b er 
nialne, iz na iliu tek  starań p oczyn ion ych  p rzez 
ziem stw o w  r. 1911 g łó w n y  zarząd ro ln ictw a  p rzy  
znał zierostw u zapom ogę bezzw rotn ą w k w o cie  
25000 rb. na zało żen ie  szk o ły  budow n ictw a p r z e ­
ciw p o żaro w e go .

—  S ta ty s ty k a  ubezpieczeń na F .d o lu  Z iem
* tw o  p odolsk ie  ogłasza  statystykę ubezp ieczeń  za 
p>crwsze p ó łro cze  1912 roku. O gółem  na Podolu 
ubezp ieczon o w  z em stw ie: n ieruchom ości w  m ia­
stach —  198 na Sumę 1,385;768 rb, w  m iasteczk ach — 
82 na sum ę 471.492 r. go sp o d arstw  fu to ro w ych  —  
139 na sumę 821,765 i w e  w siach  —  80 na s u n ę  
320,600 —  o gó łem  nieruchom ości —  499 na sum ę 
2,909625 rb. P o ża ró w  n ieruchom ości zaasel, urowa- 
n ycb  b y ło  w  tym  czasie  6, p rzyczem  w yp tacon o

odszkodow ania 7C0 rb, 76 kop. R ów nocześn ie  p re ­
m ie p łacon e p rzez ubezp ieczających  się w yn io sły  
14,077 rb. 33 kop. R u chom ości aseku row an o w  58 
•wypadkach na sum ę 133,588 rb.

—  Nieudany rabunek W  m. O lesku  na W o ­
łyniu n ieujęci rabusie w yła m a li k rs ię  w  zakrystyi 
m iejsco w ego  kościo ła  w  celu  rabunku, N .c jed n ak­
że nie zn alazłszy, zb iegli p rzez w yłam an e okno.

—  Sam obójstw o. P isarz  kan celaryi p ro ku ra­
tora w L u ck u  K ro to w icz  został ujęty na krad zieży. 
K ied y  go prow adzotio na badanie, rzu cił Się z w y ­
sokiego b rzegu  do Styru  i pom im o ratunku utonął.

Napad na omnibus pułtuski.
Jak donosił nasz korespondent w arsza w sk i 

w e czw a rtek  pod sam em  p ra w ie  m iastem , o 8 w iorst 
od śtód m ieśeia  W a rsza w y , n- ru ch liw ej szosie doć- 
tnieiskiej, p ro w ad zącej do Tabłonny, 120 kro kó w  
od bro w aru  i stacyi kolejk i J ab ło n ra-W aw er, w  lud­
nym, fabryczn ym  Żeraniu , bandyci w a rsz a w scy  do 
konali o godz. 10 i pół w !eC7., bezczeln ie  żuchw a 
leg o  napadu na ku pców  i handlujących z Połtuska1 
żydów , p o w racających  po z łatw ieniu  in teresów  w  
W a rszaw ie  do sw ego  m iasteczka.

B y ło  i( h 18 tu, tych handlujących pułtuskich, 
którzy jech a li jednym  z t zw . om nibusów , p rzero ­
bionym z w ozu  la za reto w eg o  w ojskow ego, jak ie  
stale utrzym ują jeszcze  iście  p rzedp otopow ą komu 
n ikacyę  W a rsz a w y  z Pułtuskiem  za opłatą 50 - t o  
koD. za Całą pod: óż, trw ają cą  w  tym w eh ik u le  po 
8 godzin i u łu ż e i..

W  ciem nej czelu ści om nibusu jedni z podróż 
nyCh drzem ali, a inni szw argo ta li, k ied y  n agle z obu 
St-rn szosy w y sk o c zy ło  5 iu bandytów , zam askow a­
n ych  p rzew iaża  iem i na tw a rza ch  chustkam i, k tórzy  
zatrzym ali om nibus, sk ie ro w aw szy  do furm ana 
lu fy  b row n in gów  i z okrzykiem  „D aw ajc ie  pienią­
dze* w p ad li pom iędzy przera żonych żyd ów .

P o m im t, że ci natychm iast p o śp ieszyli na 
p ierw sze  w ezw atiie  z  w ręczen iem  bandytom  n ie­
w ielkich kw ot, jak ie  k ażd y  po dokonanych w  W a r ­
szaw ie  w yp ła ta ch  i S p rjw u "k_ cb  m ó gł m ieć przy 
Sobie— napastnicy sl -zelali z re w o lw e ró w  na oślep 
w  ciem nościach do kilku jad ących , k tórzy  ję li  w y ­
skakiw ać w  popłochu ogóln ym  nr szosę.

S trza ły  t t  słyszan o i w  pobiizk.it* b ro w arze  
w  Ż eran iu  1 w  stojących p rzy  Szosie dom kach ro 
botniczycb, ale nikomu z m ieszkań ców  na m yśl nie 
p rzyszło  ażeby to m ógł b y ć  napad bandytów  
w  tak ru ch liw ej i fab ycznej w si przydrożnej.

PoliCyi pi»dmiejsk:ej też na m iejscu nie było, 
nikt w ię c  nie pośp ieszył z pom oćą nieszczęśliw ym  
napadniętym . I n ie u p ły ię ło  3 6 minut, k iedy na
Szosie leża ł ieden z  han dlujących  pułtuskich, zabity 
na m iejscu, a trzećh  ciężko  rannych ję cra ło  w o ła ­
ją c  o pom oc.

P ie rw szy  n adbiegł w ła śc ic ie l b ro w a  u w  
Żeraniu , który  natychm iast zatelefo n o w ał po 
„P o g o to w it ratunkow e* do W a rsza w y , ale, że  ono 
do tak oddalonej m iejscow ości udać się nie m ogło  
— p rzem ysło w iec  ten kazał zaprządz konie w łasn e 
i sw tćm  w ózkiem  o d esła ł trzech  ciężko  rannych do 
fe łcze-a  najbliższego na P e lco w izn łe, skąd dw u 
p rzyy iezioi o do apteki p. R ó życkieg o  tu  Pradze, 
a stąd potem w e z v rano „P ogotow ie*, które pc opa 
trzeniu ich przez d ra  W o jn ę, odstaw iło  do Szpi­
tala  P rzem ienienia Pańskiego. T rz e c i zaś sam 
p rzyjechał do szpitala.

B andyci, korzystając z ciem ności nocy tudzież 
zupełnej bezbron iości  napadniętych, zb iegli i u 
k ry li się z łupem , bodaj w i lr e  n ię o b f tyrp, ponie­
waż pultuszczanie pow raca ący  z W a rs z a w y  tą ta 
nią lokc,m ocyą, należą do sfer najuboższy żb.

D opiero w  godzinę praw ir po napadzie d iz ,-  
b yli ua m iejsce aw aj strażn icy  ziem scy, a po p ół­
nocy, zawiaaotŁJony p rzez p rzygo d n ych  pndróż- 
nycb, p rzejeżd żających  p rzez ŻrTLń sam ochodem , 
ud >t się izm  także naczelnik w yd zia łu  śled czego  
p. K ow i l<k z agentam i w arszaw skim i

CjmniDuś z resztą ocalon ych  od kul b an d yc­
kich p asażeró w  pozostał na razie  w  Zeram u do 
świtu; trupa zaś zabitego żyda, w  średnim  _wi :ku, 
M ielczarka pozostaw iono pod dozorem  poMcyi na 
szosie do p rzyb ycia  rano w ład z  śled czych .

C b arakierystyćzn e  jest ró w n ież, ja k  strach 
p aaićacy  p rzed  bandytam i o bezw ładn ia  w szystkich  
p izejczdn ych- Z  kilkunastu w o zó w  i D r ó że k , któ­
re  n adjeżdżały  da i od W a rsz a w y  w  ch w ili apa 
du, w ięk szo ść  ich z a w ra c a li i u ciekała  co  koń w y- 
skoćzy.

Wybory.
Przypominamy wyborcom z kury. wiej­

skiej i miejskiej naszego krau, zarówno pełno 
jak i niepcłnocenzusowyn,

—  że termin składania zażaleń na niedo­
kładności list wyborczych upływa

na Ukrainie (za wyjątkiem 
m. Kijowa) — 21 sierpnia 

na Wołyniu — 21 sierpnia
—  źe termin składania deklaracyi dla 

prawyborców m  K ijO W  T, zajmujących miesz­
kania oddzielne a nie opłacających pedatku 
mieszkaniowego ora2 dia emerytów

upływa 24 sierpnia;
—  że l i s t y  w y b o r c z e ,  rozesłane przy 

„Wiadomościach Gubernlalnych*, r o j ą  s i ę  
o d  b ’ t,d 6'w wszelkiego rodzaju;

—  że w terminach wyżej oznaczonych 
s k ł a d a ć  n a l e ż y  p l e n i p ó t e n c y e  od 
tych obób, które sumę nit mogą według prawa 
przyjmować udziału w wyborach, aczkolwiek 
posiadają odpowiednią nieruchomość (żony i 
matki);

—  żc z cbwilą ogłoszenia list wyborczych 
następuje dla każdej gubernii okres, w którym 
zgodnie z artykułami 76, 77, 78, 79, 80 i 81 
Ustawy Wyborczej m o g ą  o d b y w a ć  s i ę  
s p e c y a l n e z e b r a n i z p r a w y b o r c ó w  
każdej kuryi.

—  że osoby nie posiadające ped ręką 
list wyborczych m o g ą  p r z e g l ą d a ć  j e  w 
R e d a k c y i  n a s z e g o  p i s m a  codziennie (z 
wyjątkiem dni świątecznych) od g. 11 w połu­
dnie do g. 8 wieczorem.

Że Redakcya naszego pisma odpowiada 
niezwłocznie na wszelkie zapytania, dotyczące 
pi awidłowości lisi wyborczych 1 udziela wszel­
kich potrzebnych wyjaśnień. O ile by więc kto 
z prawyborców, nie posiadający list wybor­
czych, chciał się przekonać, czy jest prawidłowo 
wpisany na odpowiednią listę, może, opłaci­
wszy odpowiedź telegraficzną, o t r z y m a ć  c d  
R e d a k c y i  n a s z e g o  p i s m a  w s z y s t k i e  
p o t r z e b n e  i n f o r m a c j e .
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Roku 1812. Armia Napoleona zajmuje 
G ’ ack, gdzie wypoczywa w ciągu trzech dni.

—  Z kij. rz.-k£>- T-wa Dobroczynności.
Wydział letnisk przy Towarzystwie Dobroczyn­
ności za naszem pośrednictwem podaje do 
wiadomości, że JWP. Lrabina Hilarowa Bniń- 
ska złożyła 50 rubli na pokrycie kos/tów letni­
ska „Stamłówka*. u 1 zielonego przez państwo 
Kalikstostwo Bęća zewskieb dla ubogiej dziatwy 
pod opieką T-wa Dobroczynności.

—  Nowe pismo. Ks. W . Kalinowski 
otrzymał pozwolenie na wydawanie w Kijowie 
tygodnika p. t. „Oracz* z 2 dodatkami „Słowo 
Boże“ i „Gaieta dla dzieci*.

—  W ystaw a  kijowska. W  dniu 17-tym 
sierpnia p o i przewoanictweir Kulżenki cdbjło 
się posiedzenie sekcyi papiernictwa i sztuki 
drukarskiej, na którem oświadczono, iż większe 
firmy wydawnicze rosyjskie Sytio, Stasiulewicz, 
Karabasnikow i inne postanowiły wziąć udzi ał 
w wystawie. Oprócz tego główny zarsąd do 
spraw prasowych postanowił eksponować na 
wystawie kijowskiej swoje kartogramy i dia­
gramy, malujące rozwói drukarstwa w Rosy".

Sekcya post? nowiia wysłać swego delega­
ta na zjazd wydawnictw ziemskich, organizo­
wany w Moskwie przez ufimskie ziemstwo gu- 
bernialne.

Następnie sekcya przyjęła uchwałę udzie­
lenia na turytoryum wystawowem uł wai lin­
kach przystępnych lub też zupełnie za darmo 
miejs*a na eksponaty yydaw ucze o charakte­
rze ściś!e naukowym.

Kęnjątgt wystawy zwrócił się do właćci 
cieli krajowych fabryk narzędzi i maszyn roi 
niczych z listrm, w którym zawiadamia, iż w o­
bec napływu deklai acvi od fabrykantów za­
granicznych, chcących uczestniczyć w wysta­
wie, terytoryum przeznaczone dia oddziału ma­
szyn i n a n ęlz i rolniczych zostało powiększone, 
i prosi o powiadomienie, czy zamierzają oni 
wystawić swoje eksponaty na wystawie ki­
jowskiej.

—  Z uniwersytetu. Z a l i c z e n i e  s t u ­
d e n t ó w .  W  d. 17 sierpnia rektor Cyiowicz, 
powróciwszy z urlopu, rozpoczął zapisywanie 
studentów do uniwersytetu kijowskiego.

Ogótem zaliczono tego driia 474 studen­
tów, a mianowicie: na wydział histoiyczno- 
tilologiczny —  38, na wydział przyrodniczy 
fakultetu fizyczno matematycznego —  85, na 
wydział matematyczny tegoż fakultetu —  59, 
na wydział prawny —  211, na medycynę— 8i.

P r z y j m o w a n i e  p o d a ń .  Do d. 17 
sierpnia do uniwersytetu kijowskiego wpłynęło 
18.6 podań o zaliczenie w poczet studentów, 
t. j o 5 4  podań więcej niż w roku zeszłym.

Z tych 1034 podań złożyli chrześcijanie,
którzy ukończyli średnic zakłady naukowe. Do 
wydział i historyczno filologicznego wpłynęło 
podań 94 do przyrodaiczego 142, mutematycz- 
aego 153, prawnego 300, medycznego 322. 
Pozatem wpiynęło 23 podań, bez oznaczenia 
wydziału.

OJ byłych studentów un’wersytetu kijow­
skiego i innych wyższych zaKładów naukowych 
wpłynęło 297 podi.i, od przechodzących z in 
oyrn wyższych uczelni —  61, od absolwentów 
wyższych zakładów naukowych —  29, od wol­
nych słuc;laczy —  14, od pomocników apte 
karskich z prośbą o zaliczenie ich na kursy 
farmaceutyczne —  12.

Żydzi złożyli w roku bieżącym 200 podań
0 przyjęcie ich do uniwersytetu, 159 —  na kur­
sy farmaceutyczna

—  Gmach Pogotowia. Sprawa budowy 
nowego gmachu Pogotowia Ratunkowego w Ki­
jowie w posesji przy ul. Rejtsrskiej Ks 22, 
którą Towarzystwo otrzymało od kijowskiego 
ziemstwa gubernialnego wzamian za posesyę 
przy ul Włodzimierskiej, ulega zwłoce z powo­
du niezaiatwienia jeszcze niektórych formalno­
ści, związanych z pomienioną zamianą.

Tymczasem komitet budowlany zajęty jest 
opracowywaniem dalszych szczegółów budowy 
gmachu stacyi.

Projtkt głównego budynku oddawnt już 
został opracowany przez inż. Zekcera i przyję­
ty przez komitet. Obecnie ogłoszony został 
konkurs na projekt ściany frontowej W  kon­
kursie wezrrą udział leosi architekci miejscowi: 
Werbicki, Ilorodeck", Żurpwski, Zekcer, Kobe- 
(ew i areb. Trupiański z Gdesy. Jako osta­
teczny termin składania projektów naznaczono 
d. 1 paździt rnika r. b , którego to dnia w no 
wej posesji odbędzie się uroczystość założenia 
kamienia węgielnego pod gmach stacyi Po­
gotowia.

—  P07wolenie na zamieszkiwanie w  KI
jawie. Na skutek prośby przedsiębiorcy teatru 
miejskiego aaczdnik ki aj u udzieli! pozwolenia 
ua zam eszkiwanie w Kijowie podczar sezonu 
operowego żydom, należącym do trupy, orkie 
s'ry i chóru teatru miejskiego. Będą oni mieli 
piawo zamieszkiwać w rejonacń cyrkułu ly- 
bedzkiego i pieskiego.

—  Przyjazd senatora Szulgma. Senstor 
Szulgin, który prowadzi w Kijowie śledztwc 
w sprawie Kurłowa, Spirydonowicza, Kulabki
1 innych, pizeslf ł policyi listą nowych 63 osób, 
które mają być w łych daiach wezwane dla 
zbadania do senatora.

—  Wyfct twy Dziś zostaną otwarte dwie 
wystawy: 4-ta wystawa icbtyologiczna w ogro­
dzie zoologicznym, urządzona staraniem towa­
rzystwa miłośników przyrody i miłośników 
akwaryów i teraryów; w posesyi Dziesiątynnej 
cerkwi 3 c.a wystawa pszczelarstwa, urządzona 
przez wspomniane Towarzystwo miłośników 
przyridy i kijowskie centralne Towarzystwo 
pszcz:larskic.

Obie wystawy trwać będą w ciągu całe­
go przyszłego tygodnia (do d. 27 sierpnia).

W  czas'e wystawy pszczelarskiej będzie 
zwołany na d. 2& ‘i 27 sierpnia zjazd pszczela­
rzy kraju poł -zach.

—  Z są lu  okręgowego. Na wczcrajszem 
ogólnem zgromadzemu oddziałów kijowskiego 
sądu okręgowego rozważano pomiędzy innymi 
odpowiedź obrońcy Bejlisa adw. przys. Grygo- 
rowicza-Barskiego, który potwierdź ł fakt pod­
pisania przez siebie, protestu przeciwko oskar­
żaniu żydów o mordy rytualne. Zgromadzenie 
postanowiło zażądać od Grygorowicza-Barskie­
go wyjaśnień w terminu dwutygodniowym.

Następnie postanowiło przedstrwić do 
zatwierdzenia kandydaturę sędziego śledczego 
i-go rewiru powiatu kijowskiego, M. Stiefano- 
wa, na wakujące stanowisko sędziego śledczego 
9 go rewiru m. Kijowa

W  końcu uchwdono tiJzielić nagany ad­
wokatowi przysięgłemu Bochanowi za nietak­
towne postępowanie z klientką.

OSOBISTE.
—  Nadprokurator senatu r. t. Kempe 

wyjechał wczoraj wieczorem do Petersburga.

—  Z A T R U C IE  SIĘ  BrELUNłEM. Na u licy  
N . W a sylk o w sk ie j 6-letni W . S w ir id o w  zatruł się 
bieluniem . P o go to w ie  udzieliło  mu p om ocy le k a r­
skiej.

—  O G L Ę D Z IN Y  C V R K U . O negdaj kom iśya 
złożona z in żyn ierów  m iejskich, techników , u rzę ­
dn ików  p o licyjn ych  i innych z inżynierem  guber- 
nialnym  p. B ezsm ertayjem  u  cz e le  dokonała po­
w tórn ych  o ględzin  cy rk i T ru zz i p rzy  p lacu  św . 
T ró jcy . W o b e c  tego, iż b ia k i w sk azan e p rzez ko 
misy,! p o aczas p ierw szych  o g lęazin  z o s i . iy  usuuię 
te, T ru zz i o trzym ał p o zw o len ie  c a  o tw a rcie  cy rk u , 
pod w arun kiem  urządzenia gard erób  w  terminie 
tygodniow ym .

—  D R A M A T  P O Z B A W IO N E G O  P R A C Y . 
Robotnik, k tóry  ońegdaj otruł się w  p iw iarin  p rzy  
B u lw arze  B ib ikow skim  Afe 41, o kazał się giserem  
H enrykiem  M arksem  M łody robotnik s tra c ił n ie­
daw no posadę i to tak na m ego podziałało , iż  ku­
p ił am oniaku i w y p ił go w  p iw iarn i razem  z pi­
w em . S .an  Cborego którego  um ieszczono w  szp i­
talu A leksan d ro w sk im  jest obecnie n ieco le p s z e j

—  A R E S Z T O W A N IE  Z Ł O D Z IE J K I. W czo  
raj w  n ocy p rzy  G lu b o czye y  Nś 74 p o lieya  areszto 
w a ła  złodziejkę sk lep o w ą  Cre nc. ew ską, która  one 
g a i j  zb ieg ła  od kon w ojującego  ją  stójkow ego Pe- 
choty. £:an P achoiy, k tóry  w  obaw ie onpow ie- 
dzii>lności strzelił do siebie dw ukrotnie, jes* bardzo 
Ciężki.

—  T O P IE L E C . W czo ra j, około  godz. 11 ra­
nę w  sad za w ce  Jabłońskiego na K n ren ió w ce utonął 
podczas kąp ieli ro zn osicie l gaz. „K i ew skeja M yśl* 
W a sy l S ło u cz. Na k rzy k  S ło tic  ’■* n adbiegł robotnik, 
ale  u rato w ać go  s 'ę  nie udało i tru pa w yd oo yto  
d op ierc pc u p ły w ie  p ół godziny.

—  P R Z E B R A N I Z Ł O D Z IE JE . W  ostatnich 
CzaSaCh op eru je  na K reszcza*yku sp ecyT .n a b a -d i, 
złodziei m agazyn ow ych, tak zw . „szopen feldziarzy.*  
P rzeb iera ją  się oni ze studentów  i ch o d łą  po ma 
m a gazjn acb  sym ulując ku pow an ie. W  trakcie  ta- 
kie.gc „kupow ania* zjaw iaj? się ich to w arzysze , 
którzy w  logodnym  dla nich m om encie kradną to­
w a ry  rozłożon e na ladach. T y m  sposobem  udało 
się bandzie SK r.sć w  sk lep ie  z aparatam i fo to gra­
ficznym i (p rzy  K reszczatyk u  Nr. 51) aparat w a rto ­
ści ?75 rć . Bandi Składa się podobno z 4 ch  p rzy ­
jezd n ych  o p ryszk ów .

—  G R A .B.IE Z O negdaj w śró d  b ia łego  dnia 
na rogu ul. S zczek a w ick ie i i M iędzygórskiej iakiś 
bandyta w y r w a ł B o -ysp o lsk iem u  z ręk i tekę z 
dohum entrm i.

—  Z A G A D K O W A  ŚM IERĆ-. W  dom u Nr. 
bo p rzy  G łu b o czycy  zma I n agle  20 letni C h arła- 
m ow . P rzy czy n a  zgonu zagadkow a. Z w ło k i od­
w iezion o do proSektoryum  dla dokonania sek cy i są 
dow o lekarskiej.

—  A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H . Na 
Pi co le  podczas ostatniej rew izy t m ieszkań ż y d o ­
w skich  aresztow ano 10 żyd ó w , nie m ających p ra ­
w a z a m ie szk w a n ia  w  K ijo w ie .

—  K R A D Z IE Ż E . Z  m ieszkaniu M iednikow a 
(zauł. Ł u k ja n o w icck i Nr. 43) skradziono zega rek .

Na polu S y re ck im  skradziono C h azan o w i z 
w ozu  koSz z t zeczam i i dokum entam i.

Z  m ieszkania P etro w a  (G onczarna 3) sk ra ­
dziono roo rb. i złotą bra-.Suletę. Z a  krad zież a re ­
sztow ano służącą  G łu ch o w a

Z  m iesz tania Riabuchtnej 1 Buljońska 67) skra 
dziono rz e czy  w ar*ości 120 ib . Z a  krad z,eż  a re ­
sztow ano K rasnokuckń go.

niN iatyi K ljtw sklb] s  :acyi Mafturologtczhdj 
Dnia 18 sie ip n ia  '31 sierpnia) i i i a  r.

1- 7 I- ■ f  • t
< ra ca rn. pot. w lc< i

IY m a. pow. wfed*. C c i. 14 8 24, t 2 15
^arrm etr e rz y  O  w  mm 74 i  6 744-1 742.7
l i t a .  w ilgctkcśń f w pretf. 97 6t 75
C b z.itiy-b . wiat. (w m  a.) Pijaj Pin W i P łn W i
>M U f. WI Ć  IO łt . I f* 8 10 3

U iś ć  cb a d ł «. w  mm — — 0,1

• 4 p-aj wriciżJ. 
da | .  9-ej w ładz

<»]«*. taaap p aw iatzza  w  t lą g a  doby . 25,3
4 * ] a D s z a ..................................................................   12,4
P rzedM aa tam . pazr. w  filąga «»by 20,t
W iara., przed. lam p. p aw . w  diągk daby- , 16,9

Ogólny ikuii, pogody w Rosyi europejskiej 
ruta aa podatawie talagramu fłósrnc jo  Ob* 

arwatoryum fizycznego:
O pady notow ano na północnym  zachodzie, n:. 

w schodzie i połu dn iow ym  zachodzie; tem peratura 
niższa od norm alnej w  L ep tan dyi, na północnym  
w sch odzie  i na Z ach o d zie  RnSyi.

Pogoda spodziew ana m dzień 79 sierpnia: 
chłodniej w centrum  i w e  w schodnim  pasie R osyi, 
Chłodno na skrajnej pChtoCy, Ciepło um iarkow ane w  
pozostałych rejonach R osyi; des/.eze m iejscam i na 
p ółn ocy i na zacn odzie  R osyi Europejskiej.

PftZYJfaGHALl DO KIJOWA:
h o te l Continental: pp. S erg iu sz T ilic ze w , ot.; 

H elena M ajewska art., z Rostow i, nad Donem; Ml 
ryn W a le w sk a  z W a r ś z ;  J. DeiepiD; T atjana L eo - 
nov»a; A lek sa n d er K ochanieńko A r .ir z r j  T icho- 
w skl; W iara  T ichow Saa; j. Efira K apelm an; Prań 
Ciszek C ayer; W ik to r Szam oanlr; E. K iU ger kun.

Hotel tfranęcut; pp. M ichał A gte je w : K a zi­
m ierz M ianow ski z Hum aoia; A lek sa n d er B urbard 
z O desy; K aro l K o w ersk i z W iin a; N. C horzew nki 
z g. c z e r ń , W ło d zim ierz  R ych ter; L u d w ik  Ham el 
z  H om la; M arta Hamel.

Hotel Erfnitage: pp. D ym itr B alcynyj, adw . 
p rzyt ; K atarzyn a B a la S jo a ; A nn a JanCzewskr z  g. 
czern.,: R ufina S k w u rco w a ; A le k s y  S ż w o rco w ; A n ­
drzej jan ow ski z S ie p ie tó w k i, E dw ard  Kam iński; 
M. Jacbnik, ob, niem ; K a ro l Z im a  e man, lekarz; 
T . R o sżczu k o w ski, inż.; le rzy  H artkiew iCz z g. połł.; 
M ikołaj R okotow , ini.

H U  l Hlri.dyn.iuka: pp. Da w e ł C zep iclo w , 
te c h n ; M ikołaj O sokin, profesor; 1 Scbnei; M arya 
M arow ska a B ia łej C erk w i, Mikołaj Z atw orn ick i. 
DUłk , H elena M orozowa, n au cz; A le k s a n d ' Sobi- 
Czowska; M tcbał M alarski, s tu d , z jałty; B ron isław  
Piotrow ski, inż z P o łtaw y.

Hotel Unimrsal: pp Maks Klein; F ran ciszek  
D ragom irecki z G niew ania.

Paktsi Hdtel: S  F e ld b lm i R udolf Dem s z 
Łodzi; jó ze f W ald m an  ku p iec z Łodzi: B. R ożen  
S7tajn 1 W a rsza w y ; M Barim , K_rol G olchert, in­
spektor ubezpieczet z M oskw y, G. Czajup  Czunnow , 
A. Barun, H lenn Karazm a.

h o te l Rosya: po. B yczk ó w , Józef R aw ski, D 
W asieck l, Dom inik K o w alsk i z K lew a n ia , M arya 
Prednak; A lek sa n d er G roza; A  jew zie w sa i; Z . O to 
w ianisznikow a; O lga  Ż u kow a; T . ża b y jw o ro t; M 
Sietkin; L  B aggow ut; A F ed orow ; S  V ro t, A . Us- 
pinskij; K. G or.uszkina; G. Rieznik; P a w e ł P a k c , 
o b y w ; N. Z yrian ow ; A . Z yrian o w a.

KRONIKA POLSKA.
—  Ordynacja ryczyńska Część ordy­

nacji rydzyóskiej n o  będzie rozkolonizowans, 
lecz w całości niemcom sorzedana —  taką wia­
domość przynosi „Tżglicbe Rundschau*, za­
zwyczaj najwcześniej i najlepiej o wszelkich 
środkach antypolskich poinformowana. W iado­
mość pochodzi jakoby z „najpewniejszego* 
zrodła. Chodzi tu o majątki K<odę i Mura- 
ocewo.

Z  wiadomości te! asumpt biorąc, baka- 
tystyczna gazeta napada ostro na rząd, zapy­
tując, czy rzeczywiście tery o myśli o energi- 
cznem przepi o wadzeniu polityki kolonizacyjaej. 
Trudno temu, zdaniem fcTł^l. Rund.*, wierzyć, 
biorąc z jednej strony pod ur^agę brak ziemi, 
który zmusza kom isją kolonizacyjną do ciągłe­
go odrzucania pod ń kolonistów o osiedlenie, 
a z drugiej strony ząmiar rządu, aązący •, do 
utrzymania tak wielkiego kompleksu ziemskie­
go w jednej rące. Wzmiankowa ny dziennik 
twieidd więc, że dla niemczyzny nie będzie z 
tego żadnego pożytku, gdy ordynacja rydzyń-

iska, która i tak już od dawnych czasów miała 
dzierżawców niemieckich, nadal pozostanie 
wielicą własnością.

„Dopóki*, pisze „Tagi che Rundschau* 
w końcu, „nie mamy powodu wątpić o dobrej 
woli prezesa ko misy i kolonizacyjnej, d-ra G, am- 
scha, nie omylimy się, przypuszczając, że tego 
rodzaju krzyżowanie jego polityki kclonizacyj- 
nej prowadzone jest po nad jego głową i przez 
żywioły, stojące poza obrębem komisyi kolo­
nizacyjnej. Słusznie jednak ubolewać naiezy, 
że ten tan u. d Din.onj urzędnik nie posiada 
dość energii, aby opierać sią tego rodzaju 
wpływem i przj czysto rzeczowem popieraniu 
dzieła kolonizacyj nego nie czyn ć ustępstw ani 
ku górze ani ku dołowi*.

—  ?jazd techników. Jak jut wielokro­
tnie donosiliśmy, we wrześniu r. b. odbędzie 
się w K-akowie V I zjazd techników polskich.

Zjazd ten zapowiada sie świetnie. Liczba 
uczes.ników będzie bardzo znaczna; program 
obrad już obecnie budzi zajęcie swą wi<ło 
stronnością i o lftem  ugrupowaniem tema.ów 
niemal ze wszystkich dziedzin techniki.

Otwarcie zjazdu nastąpi d. i-go wrze­
śnia n. si. zamknięcie d. 15-go tegrż miesią­
ca. Bliższych informacyi udziela komitet wyko­
nawczy (Kraków, ul. Straszewskiego 28).

Na zjazd przybędą liczne wycieczki, mię­
dzy innemi wycieczka warsz. stow. techników, 
organizowana pizez radę tej inst/tucyi. Z  tego 
względu pożądane są wczesne zapisy w kan­
celaryi stowarzyszenia celem wyjednania ulgi 
paszportowej dla uczestników wycieczki.

O F I *. R Y.

W Adminiśtracyi .Dziemikf Kijowskiego* 
rłciyli:

Na rze cz  rodzin polskich, osieroconych dnie 
15-go llp ca  r. b. pp B roń cio , Irąn ka i M iła  
Kr. yżan ow scy 15 tu b li —  Zygm un t R ości; re w  
ski 5 rb  - L eon  hr. L ed ó ch o w sk i 100 rb. —  
A m elia  i S tan isław  D o brzyn ieccy  5 rb. —  M. 
Heym an 5 rb . —  Z e b -an e  p rzez hr. K. K rasie  
kiego w  P eczarze  na Podolu 66 rb. 20 kop . —  
Z e b n n e  p rzez p. W . Ł ep k o w sk ieg o  od n astęp u ją­
cy ch  osób: pp. W . B. 10 rb. —  W . O . 5 rb  —  M. 
Sołtan  3 rb. — I. Z abarski 3 rb. —  A  Ż ło tk ie w icz  
5 rb. —  K azim ierzcstw o  C n o jeccy  rb. 20,

O gółem  z poprzedniem i 7,154 rb. ’ 8 kop. 
ł  T ow . pomocy stud poi. n iw ersyt. k tjo w : 

p. V  ł. Hulanicki, pam ięci Hal< 10 r b .

Oftatnie wlaóomoici.
Kanał galicyjski- Przed kilku dniami w 

„Słowie Polskien* zjawiła się wieść, jakoby 
rozpoczęta już budowa kanału galicyjskiego 
została wstrzym>na Firma. Rodakowskiego 
którt. prowadziła już roboty około pierwszego 
dystansu, miała otrzymać od rządu odszkodo­
wani! za zaniechanie robót, cofaąć robotników 
od prac kanałowycn a przyłączyć ich do re­
gulacji Wisły. Z  firma Curazzy, która otrzy­
mała w ostatniej iicytacyi część budowy, mają 
się w mluisterstwie robót publicznycn toczyć 
rokowania o odstąpienie od budowy.

W  sprawie tej pisze „N. Fr. Presse*:
„Wszystkie koła wedeńskte, któreby mu- 

s"a'y mieć o tym wypadku informacja, zaprze­
czają mu stanowczo. Jest ona zresztą niepraw­
dopodobna, gdyż chodzi o przedmiot zaciętej 
walki politycznej, prowsdzonej przez Kolo pol­
skie. Tej nagrody ciężkiej walki, która omal 
nie doprowadziła do przesilenia, Koło polskie 
nie dałoby s^bie wydrzeć. Natomiast byłoby 
możliwe, te jedna lub druga firma z powodu 
zmiany pierwotnych warunków budowy zwró­
ciła się do rządu i stąd [ owstały owe plotki. 
Niema jednak żadnego śladu, ażepy która fir­
ma tak postąpiła.

Y7 dyrekcyi budowy dróg wodnych 
oświadczono, ze pogłoska jest zupełnie fałszy­
wa. Ministrowie Trnka, Długosz i Roessler od­
będą we wrześniu podróż inspekcyjną do roz 
poczętych robót kanałowych, i już to pono 
wykazuje bezpodstawność pogłoski*.

List arcykslątny Maryl Teresy, zapra­
szającej polaków n? kongres eucharystyezay, 
brzmi jak nasępuj e:

„Wierni katolicy polscy już się teraz za j­
mują żywo wielką manifestacją w dniach 12, 
13, lą i 15 września n. st. r. b. w Wiedniu, urzą­
dzoną z okazji XXIII kongresu eucharystycz­
nego pod wysoką protekcyą Jego Cesarskiej 
Mości Cesarza Franciszka Józefa. To też z a ­
praszając icb da wzięcia w trej udziału, jestem 
pewna, że im zależeć będzie na zaszczycie re­
prezentowania godnego i w wielkiej liczbie 
swegp szlachetnego narodu i nu okazaniu jego 
przywiązania do wiary katolickiej.

Bcdę szczególnie szczęśliwą z  do witania 
podczas ich pobytu w Wiedniu przedstawicieli 
Polski, którzy przybędą, aby swoją ooecnością 
przyczynić się do uroczystości i świetności te­
go obchodu religijnego*.

Rusteni bu]— polakiem- Jałt donosi „Sto 
rensky Naród* z CRynii, znany z ostatniego 
łtonfhktu czy n o górsko-Tureckiego Rustem bej, 
pose! turecki n . dworze króla Mikoiaja, jest 
synem znanego polskiego powieściopisarza Czaj­
kowskiego. Kiedy Czajkowski powrócił z Tut* 
cyi do Rosy., syn jego Alfred pozostał w Tui- 
cy> i w armii tureckiej zrobił ładną kamerę. 
Jako katolik, był on w ostatnich latach guber­
natorem Libanonu, w  S y y i .  W  ubiegłym roku 
Alfred Rustem bej zamianowany został posłem 
w Cetynii,

ZF SPORTU.

W yleigi.
P o ł -ZaCh. T -w o  p opierania  w y ś c ig ó w  o g ło s i­

ło program  w y ś c ig ó w  w  b ie ż ą cy m  seió n ie  j e ­
siennym .

W y ś c ig i ro zp oczn ą się w d. 21.-ym sierpn ia i 
p rzeciągn ą  się do d. 29-go w rześn ia  w łą czn ie .

W y ścig i, Jak w  roku zeszły m , będą się o d b y ­
w a ły  na hippodrom ie SyreCaim  w dn iach następu 
ją ry ch : 29 sierpnia, 1, 5, 9, 12, 15, 19. 23, 20 1 29 
w rześn iu  1 w  p rzerw a ch  p o m ięd zy  w y śc ig a m i k łu ­
saków ).

W  sezonie tym  zostanie ro zeg ra n ych  bo n a ­
g ró d  na sum ę do 25000 rb. Z n aczn ą  część  tej s u ­
m y (ro,ooo rb ) P o ł.-Z ach . T  w o  w y ś c ig o w e  011 zy- 
m ało ja k c  subsydyum  od p ań stw o w ego  zarządu h o ­
do w li koni, który n azn aczył 31 n agrodę.

Z  innych n agród —  10 za w y ś c ig  z p rz e iz k e  
dam : i 8 SpeCyalnyCh, w iększych , a m ianow icie: 
„N agroda o tw arcia  sezonu w y śc ig ó w *  (500 rb . —  
d. 29 sierp n ie), „Połudn iow o-Z achodn ia* (800 rb . —  
ć 9 w rześn ia), „Im ienia w icep re ze sa" (400 rb . —  
c u w rześa it |, „Im teuta h o n o ro w ego  cz ło n k a  T -w a  
K G rom nickiego* (700 rb — d. 23 w rześnia), „Im ie­
nia h on orow ego Członka T -w a  gen. P. SuChom lino- 
w a “ (400 r b — d. 23 w rześn ia), „R ak iety" (600 rb .—  
d. ?6 w rześnia), „D am ska nagroda* (sreb rn e  p r z e d ­
mioty —  d. 26 w rześn ia) i „Im ienia o rgan izaio^ ów  
T -w a* i'6oo r b — d. 29 w rześn ia).

Z  80 n agród —  20 przeznaczono dla d w u ­
latków .

S p o d ziew an y jest udział Stajni R y b ick ie g o , 
G rick iew tcza, bar. M eller Z a k o tre lsk ieg c  D ekoń- 
skiego. R ie s zttiło w a  i m uyrh.
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Sytuacya w  Turcyi.
Konstantynopol (AF). Aresztowany został 

komendant wojenny parlamentu.

Rokowania pokojowe.
Konstantyn jpol (AP). W  Poncie zapew­

niają, że przerwane w Szwajcaryi rokowania 
pokojowe zostaną wznowione dn. 20 sierpnia.

Na Bałkanach.
Konstantynopol (AP). Premier bułgarski 

zapewnił ambasadora tureckiego w Sofii, że 
B ilgarya nit wzmacnia wojsk pogranicznych.

Konstantynopol (W ł). .Ikdam* donosi, 
iż bułgarski minister spraw zagranicznych za­
pewnił Porte, że pomimo wieców antytureckich 
B jłgarya nie pragnie bynajmniej zerwania sto­
sunków dyplomatycznych z Turcyą.

Konstantynopol (Wł.). Czarnogóra zape­
wniła Porte, iż wszystko uczyni dia utrzymania 
pokoju na Bałkanach.

Sensacyjny artykuł.
Wiedeń (Wł.). .Reichspost* organ na­

stępcy tronu, zamieściła sensacyjny artykuł 
wstępny, w którym oświadcza, iż Austrya przez 
propozycye Berchtolda wykazała swą dobrą 
wolę. Nie będzie ona należycie oceniona przez 
mocarstwa, powiada gazeta, lecz Au itrya bę­
dzie prowadzić politykę wolnej reki, bez w zglę­
du na obce uroszczenia. Polityka ta zabezpie- 
cty  jej interesy. .Reichspost* dodaje, iż decy- 
zye gabinetów trójprzymierza najzupełniej są 
zgodne.

Biskup gr -kat. w  Kanadzie.
LWÓW (AP). Pierwszym biskupem unic­

kim w Kanadzie mianowany został rektor sc- 
miuaryum lwowskiego Nikita Budko.

Przybycie cesarza.
Berlin (AP). Przybył cesarz z malżunką- 

Ceaarz ma zdrowy wygląd. Według słów leksr. 
rzy stan jego zdrowia jest zupełnie dobry.

W ystąpienie W łoch z konwencyl cukrewnl 
czej.

Bruksela (AP). W łochy oświadczyły Bel­
gii, iż w d. 19 sierpnia 1913 r. wystąpią z 
konwencyi cukro w: czej

Sprawy perskie.
DŻUlfa (AP). Dn. 14-go sierpnia jadący 

z konwojem do Maku konsul rosyjski Cz.rJrow 
byl ostrzeliwany w pobliżu Kara-Ziadina przez 
mieszkańców wsi Atagakamiszkian. Kozacy oto­
czyli w.eś. Mieszkańcy nieposiadający broni 
wyszli z domów, ci zaś, którzy pozostali— roz­
poczęli strzelaninę. Zapomocą palącego się 
siana kozacy zmusili tych ostatnich do opu­
szczenia domostw, przyczem jednego uzbrojo­
nego tubylca wzięto do niewoli, .drugiego zaś 
cężko zraniono. Rosyanie nie ponieśli strat 
Podczas wymiany strzałów w odległości dwu 
wiorst od wsi ukazała się konnica Kelb-Ali* 
chana, lecz do akcyi zaccepnej z ich strony 
nie doszło. ‘

Oblężenie w aiyata .
Romanshorn (Szwajcarya) (AP). Obląka- 

ny, D yły toinierz uwolniony ze służby, zabary­
kadowawszy się w pokoju począł strzelać przez 
okna do przechodniów. Zorganizowano oblę­
żenie, które trwało kilkanaście godzin. Obłą­
kany przez cały czas oblężenia strzel# do oble­
gających, przyczem zabił 4 ludzi —  8-miu zaś 
zranił Po wtargnięciu do pokoju, okazało się, 
że obłąkany zdołał już się gdzieś schować.

W alna ze złodziejami.
Haspe (Wesuaiia) (AP). Pięciu opryszków, 

złapanych na kradzieży, ranili ciężko policjanta 
i rzucili się do ucieczki. Podczas ucieczki za­
bili oni policyama, który starał się ich zatrzy­
mać. W  Milspe podczas strzelaniny ranili oni

jeszcze trzech polieyantów. Jeden z opryszków 
z apany —  reszta zbiegła.

Spotkanie.
Berlin (Wł.). Spotkanie kanclerza Beth 

mana-Holłwega z Bercbtoldem nastąpi dn. 7 go 
września n, st. na zamku w Ischlu.

Z lotnictwa
Kolonia (Wł.). Aerostat krążownik Zeppe­

lin II podczas wzlotu odniósł znaczne uszko­
dzenia. Z  powodu silnego wiatru, żołnierze 
zmusceni byli wypuścić z rąk liny. Aerostat 
wzniósł się, wpadł na komin fabryczny i roz­
walił go. Podczas zderzenia rozbity został 
stkielet acrostatu. Rannych niema.

Samorząd w  K rólestw ie.
Petersburg (Wł.) aNow. W remV donosi, 

że ministerstwo spraw wewnętrznych opraco­
wuje projekt prawa o wprowadzeniu samorzą­
du ziemskiego we wszystkich guberniach Kró­
lestwa Polskiego, Syberyi i we wszystkicn gu­
berniach Rosyi europejskiej, nieposiadających 
samorządu ziemskiego. Projektowane jest roz­
szerzenie kompeteucyi ziemstw w Rosyi cen­
tralnej zapomocą nadania im większej samo­
dzielności, i rozszerzenie praw wyborczych lu­
dności. Istnieje również zamiar zreformowania 
samorządu miejskiego w kierunku zmiany do­
tychczasowego sposobu dokonywania wyborów 
działaczy miejskich oraz w dziedzinie posiada­
nego przez zarządy miejskie prawa do nakła­
dania nowych podatków.

Przed wyborami do Dumy.
Moskwa (AF.) Do listy fabryk gubernii 

moskiewskiej, których robotnicy biorą udział w 
wyborach do Dumy Państwowej w^agnięto 330 
zakładów z ogólną liczbą roDotników 212,594, 
w tem 126,310 mężczyzn. Mają oni wybrać 
351 pełnomocników.

Petersburg (Wł.) ,Riecz* opowiada, że 
żydzi, którzy pokończyli wyzsze zaLlady nau­
kowe w Niżnim Nowogrodzie, d 25-go lipca 
złożyli na ręce ministra spraw wewnętrznych 
Makarowa skargę na Chwostowa, który wydał 
rozporządzenie niewciągania ich do list wy­
borczych. Dnia 27-go lipca Makarów zakomu­
nikował Chwostowowi, że jego rozporządzenie 
było nieprawidłowe i poleci? wnieść na listy 
wyborcze wszystkich wzmiankowanych żydów. 
Rozporządzenie Makarowa zakomunikowane zo­
stało pi zez Chwostow a osobom zainteresowa­
nym zaiedwo d. 8-gó b. m. już po sporządze­
niu list wyborczych.

Kandydat pażdziernlkowców.
Petersburg (Wł.) Paidziermkowcy wysu­

wają kandydaturę Rodzianki na stanowisko 
prezydenta Dumy Państwowej, gdyż są prze­
konam, że wybór jego do Dumy jest zape­
wniony.

W ybory do Rady Państwa.
Tuła (AP.) Na zgromadzeniu szlachecki) m 

obrano wyborców posłów dc Rady Państwa 
od szlachty— byłego pssła do Rady Państwa 
Mcsołowa i gubernialnego marszałka szlachty 
Jeroptina.

Podrói ks- Henryka Pruskiego.
W ładyw ostok (AP.) Przybył książę Hen­

ryk Pruski. Po przywitaniu się z przedstawi­
cielami władzy książę na samochodzie wyje­
chał do miasta, gdzie złożył wizyty komendan­
towi fortecy, gubernatorowi, konsulowi niemiec­
kiemu i przedstawicielowi kolonii niemieckiej, 
poczem odjechał na krążownik niemiecki.

Burza.
Sewastopol (AP.) Od 3 dni szaleje na 

morzu burza.

Miny w  cieśninie DardanelskłeJ.
0dBS9 (AP.) Zarząd latarni morskich o- 

glasza, iż w cieśninie Dąrdanelskiej zauważono 
miny pły wające i przeszkody płynące z prądem 
na południe. Miny zostały prawdopodobie zer­
wane podczas burzy z kotwic i pływają w cie­
śninie lub daleko na morzu.

Podróż ministra marynarki.
Sewastopol (AP.) Minister marynarki w y­

jechał do Mikołajowa.

.Rosslja* w  odwrocie.
Petersburq (Wł.). Chcąc zmniejszyć wra­

żenia wywołane nieprzyzwoitymi artykułami o 
młodzieży uczącej się za granicą, .Rossija* 
oświadcza sic z wielką miłością dla młodzieży 
i stara aię dowieść, iż w artykułach wspomnia­
nych nowa była o żydach rewolucyonistach.

Rewia floty.
Rewel (Wł.). Wyjechała stąd na rewię 

floty komisya spećyalna składajaca się z w yż­
szych urzęd .ków marynarki pod przewodni­
ctwem ks. Liewena.

Fabryka łodzi podwodnych.
Rewel (Wł.). ProjeKtowana jest budowa 

wielkiej fabryki łodzi podwodnych.

Echa sprawy saperów.
Taszkent (Wł.). Generał Klimaszewski, 

który występował jako oskarżyciel w sprawie 
saperów, złożył dowodzącemu wojsk okręgu 
taszkienckiego wniosek o pociągnięciu do od­
powiedzialności za wykroczenia służbowe 9 ofi­
cerów. Rozpoczęto dochodzenie śledcze. Wśród 
wzmiankowanych oficerów znajduje się dowód­
ca i-go batalionu saperów Jerancew.

Kara prasowa.
Petersburg (AP). Redaktor „Birż. Wied.* 

skazany został na 400 rb. grzywny za artyku­
ły: „ Prowincyonalnyje kartinki* i .Żitiejskije
kontrasty*, pomieszczone w numerze z d. 15 
b. m. Redaktor aRus. Znam.* skazany został 
na 500 rb. grzywny za artykuł .Orłowskaja 
żizń*, zamieszczony w numerze z d. 15 b. m.

Różne.
Galata (AP.) Przybyła kanonierka ,To-

riocK.
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Z ostatniej chwili.
Pożar.

KraKÓW (Wł.). W  Prądniku Czerwonym 
spłonęło kilkadziesiąt domów. Straty są bardzo 
znaczne.

Ułaskawienie Tarnawskiej.
Rzym (Wł.). Marya Tarnawska skazana 

za udział w zamordowaniu hr. Komarowskiego 
w W enecyi będzie wkrótce ułaskawiona przez 
króla i wydalona z granic Włoch.

Na Bałkanach.
Blałngród (AP). Komitet główny obrony 

narodowej, zwołując dziś wielki wiec. nawołuje 
ludność do energicznego wystąpienia przeciwko 
Turcyi. Pod wpływem bułgarów wzrasta na­
strój wojowniczy w sferach wojskowych i spo­
łecznych.

Wojna włosko-turecka
Fzym (AP). "  Mizraty donoszą, iż nie­

przyjaciel usiłował ująć karaw ary włoskie, lecz 
został odparty, straciwszy 100 ludzi. Po stro­
nie włochów 1 zabity i 10 rannych.

Audyencya.
Berlin (Wł.). Cesarz przyjął ambasadora 

rosyjskiego Swicrbiejewa, który mu wręczył 
listy uwierzytelniające.

Sprawy perskie.
Urmia (AP). Dc, osady Dizu okręgu *ner- 

gewerskiego, odiegłej o 35 wiorst na połud.- 
zach. od Urmii, przybył oddział turecki skła 
dający się z 300 szeregowców pi :choty, 500 
esterisuwarów i 6 aział górskich. Następnie 
przybyło jeszcze 2Ó0 szeregowców piechoty i 2 
działa.

Sprawy chińskie-
Kaszgar (AP.) Władze chińskie zapropo 

nowały miejscowej radzie ziemskiej wynaleźć 
środki na utrzymanie pospolitego ruszenia. Ra 
da ziemska stara się ująć w swe ręce kontrolę 
nad miejscowymi urzędnikami.

Kaszgar (AP). Odezw. Juanszikaja, na­
wołująca do wzięcia udziału w pożyczce we­
wnętrznej. Chin, nie znajauje poparcia u miej­
scowych kupców.

Dysonansy francusko-nlemieckie
Paryż (Wł.). Prasa francuska w ostrtj 

.'orffic zwraca się przeciwko kreciej robo e 
n. imi.cl ifj, zdążającej do udaremnienia roko­
wań francusko-uiszi lańskich w sprawie Maroka. 
„Liberte* między innemi pisze: .Pisma nie­
mieckie za żadną cenę nie chcą dopuścić do 
porozumien’a francusko-hiszpańskiego w spra­
wie Maroka.

W  Maroku.
Paryż (W ł.). .Echo de Paris* zamieszcza 

wiadomość z Maroka, że kolumha generała 
Mangin’a pobiła wojsko pretendenta do tronu 
marokańskiego Elhiby. Walka miała trwać 
2 dni, p-zycze-m wśród zabitych znaleziono 
brata pretendenta.

Marsylia (Wł.). Odpłynął stąd okręt do 
Maroka z batalionem piechoty i górska arty- 
leryą.

Oszustwo.
Kraków  (Wł.). Ofiarą oszustwa padł tutaj 

kupiec Baidinger, straciwszy, zawdzięczając

swym wspólnikom, 100,000 koron. Jednego 
z nich Henryka Sedliskera aresztowano, drugi 
wspó'niK Marek zbiegł.

Sensacyjny proces.
Boston (AP). W związku z procesem

0 zamach dynamitowy w Lawrence podczas 
bezrobocia tkaczy, aresztowany został prezes 
towarzystwa produkcyi weiny Boode, posadzo­
ny o udział w zamacou. Ogólnie sąazą, że 
dynamit był rozdawany przez przemysłowców 
w celu skompromitowania strajku.

Propozycye Berchtolda.
Wiedeń (Wł.). Berchtołd zredagował swe 

propozycye, zawarte w rozesłanej niedawno 
nocie, w formie bardziej konkretnej i wręczył 
je ambasadorom mocarstw. Wymiana zdań w 
tej spraw;e rozpocznie su. niebawem pomiędzy 
ambasadorami austryackimi a rządami mocarstw 
Jednocześnie Berchtołd rozpocznie rokowania 
z ambasadorami naństw zagranicznych w W ie­
dniu

Mowa Wilhelma
Berlin (AP.) Podczas obiadu cesarz W il­

helm oświadczył między inuemi przedstawicie­
lom Branenburga i Berlina: .Możemy być za­
dowoleni z tego, jż jesteśmy bronie ni prztd 
pychą i naiazdem nieprzyjaciela przez gotową 
do walki armię i wciąż wzrastającą fiotę.*

W ybory do Rady Państwa.
Tuła (AP ) Do Rady Państwa został w y­

brany od ziemstwa Sałtykow.
Wołoaaa (AP.) Wyborcami dia wyboru 

posłów ao Rady Państwa od szlachty zostali 
obrani: szlachcic Mikołaj Anorejew i naczelnik 
ziemski Juljusz Zubow,

Katastiofa.
Helsińgfors (AP.) W  kamieniołomach 

.Kuopiosskich* Jusa zasypanych zostało 8 ro­
botników— z tych 7-miu odniosło śmierć, jeden 
ocalał.

Z lotnictwa-
Petersburg (AP;. Wzniósł się aerostat 

z poruczni. iem Kogutowem oraz 3 oficerami
1 poszybował w stronę jeziora Ładożskiego.

Okólnik-
Petersburg (Wł.). Ministerstwo spraw 

wewnętrznych rozesłało gubernatorom okólni*, 
zwracajacy uwagę na kuryę robotniczy i za­
wierający przepisy o robotniczych zgromadze­
niach wyborczych. Okólnik wsKazuje środki 
zdążające do wyboru prawomyślnych przedsta­
wicieli robotników.

Deklaracya rządu.
Petersburg (Wł.). Krążą pogloaki, że prztd 

zwołaniem JV Dumy rząd wystąpi z deklaracya 
w ktćrej, po scharakteryzowaniu działalności 
Dumy trzeciego powołania w dziedzinie jirawo- 
drwsrwa i budżetu, wyrazi nadzieję na snute- 
czność wspólnej piacy IV  Dumy 1 rządu C e­
lem tej p~acy będzie ui zeczy wiatmenie reform, 
które 1 znane zostały za pożądane przez naj­
wyższe czynniki miarodajne w pi listwie.

Na zakończanie wyliczone będą najwa­
żniejsze projekty, które rząd ma zamiar wnieść 
do Dumy.

W  liczbie tycti projektów znaidzit się 
projekt prawa o reformie sysiemu podatkowe­
go, projekty dotyczące syndykatów i towa­
rzystw akcyjnych, zmiana części niezmienionych 
dotąd przepisów o odbywaniu powinności w oj­
skowej, wprowadzanie samorządu ziemskiego w 
Królestwie Polskiem, w trzecli guberniach jfół- 
nocno-zachoanicb i na Syberyi, relorma samo­
rządu miejskiego i wiejskiego, proiekt podatku 
wojskowego, pobieranego od osób zwolnio- 
nych od powinności wojskowej 5 t. d.

Czy deklaracya będzie zawierać wzmiankę 
o nowych przcDisach prasowych —  nie wiado­
mo. Sprawa ta nit została jakoby rozstrzy­
gnięta.

Albert Samain.

Xanthfs
albo

Sentymentalna Witryna.
Przekład z francuskiego M. S.

Fekroć zdarzyło mi się przechodzić obok 
witryn lub półek z artysfycznemi figurkami, nie 
mogłem Się obronić przed myślą, iż owe śliczne 
■chronienia ze złoconego drzewa i kryształu 
mieszczą V  sobie jakieś własne, odrębne i ta­
jemnicze życie, dalekie od zgiełku i pospolito­
ści świata rzeczywistego.

W y d o D y w a  się  z  n ich  w o ń  d a w n y c b , 
Z w ie tr z a ły c h  p erfu m , u n o s i s ię  p y ł d a le k ie g o  
w c z o r a j, p rz e m a w ia  w  c is z y  g łę b o k ie j s z la c h e ­
tn a  i m e la n c n o lic z n a  d u sz a  m in io n y ch  istn ień . 
T a m  z e b r a n e  są  w  h a rm o n ijn e m  p o łą czen iu  
w s z y s tk ie  s k ła d n ik i is to tn e j tre ś c i ż y c ia  i w y ­
d a je  s ię  n a p ra w d ę , i ż '  są to  ja k ie ś  c u d o w n e  
E ń z e js k ie  P o la , n a  k tó r y c h  p r z e b y w a ją  d u sze  
.lu b te ln e , u w o ln io n e  o d  p o w s z e d n io ś c i i u ż y ­
te c z n o ś c i i za m k n ię te  w  s ferze  w y tw o r n e g o  
p ię k n a .

Zamiłowanit moje w tym kierunku do­
starczało mi nieraz bardzo zajmujących wrażeń; 
zawdzięczam je szczególnie pewnej ararrj, srebr­
nej tabakierce, ozdobionej rzeźbą, wyobrażającą 
zwycięstwo Aleksandra Wielkiego nad Pyrusem, 
królem Indyi.

Otóż niedawno w tajemniczym zmierzchu 
wieczoru ta miła staruszka opowiedziała mi 
bajkę ta* cuaowną, dramatyczną i pouczającą, 
że nie mogę się powstrzymać, by jej nie po­
wtórzyć, poświęcając ją  ludziom, rozmiłowanym 
w marzeniu, którzy zechcą uwierzyć w  jej pra­
wdziwość.

Była więc sobie, uwięziona w witrynie 
z czasów Ludwika X V , mała tanagryjska sta­
tuetka. Była nieporównanie piękna. Jasne jej 
włosy wieńczyły fijołki, w uszach miała koła ze 
starożytnego greckiego metalu, naszyjniki z  mie­
niących się kamieni spadały jej na pieni, owi­
nięta była od stóp do głowy wielką zasłoną, 

■pod którą młode jej ciało, smukłe i delikatne, 
zdawało1 aię rozpływać w tajemniczej nagości.

W yrzeźbiony na podstawie grecki napis 
mianował ją Xanthis; ojczyzną jej D yla bogata 
w winnict, okolona szumiącem morzem wyspa 
Krissa.

Xanthis była światłem witryny.
Nieraz zstępowała ze swej podstawy i o- 

(oczona kołem wielbicieli wykonywała te same 
tańce, które n:egdyś tańczyła pod kolumnadą 
świątyni Artemidy. Małe jej, otoczone zlotemi 
kołami nóżki wykonywały z doskonałym wdzię­
kiem najcudowniejsze hafty rytmów. Wyrażała 
bezwiednie rzeczy najdziwniejsze i najgłebsz*. 
także i gdy przy końcu prostowała się uroczy­
sta i Sztywna, z rękami zaokrąglonemi nad 
głową, szio od niej jlkifeś piękno tajemnicze 
i poważne, którego tchnienie miało w sobie 
coś nadziemskiego.

Pewnego razu, gdy tańczyła cudown;ej 
jeszcze, niz zwykle, złozył jej wizytę sąsiadują 
cy z nią wielki pan. Był to markiz Zr starej 
saskiej porcelany, niesłychanie wytworny, pię­
kny jeszcze pomimo pewnego znużenia, malują­
cego się w rysach, i niezmiernie ugrzeczniony. 
Podczas wojny został nieco uszkodzony: głowę 
i lewą rękę miał przyklejoną.

Podobał się on Xanihis nadzwyeżajnip; 
właśnie ten wyraz znużenia, .brzmiący w jego 
głosie 1 ieco stłumionym, pociągał ją silniej, niż 
blask zwycięskiej młodości.

Markiz dużo z nią rozmawiał o różnych 
przedmiotach i niezwykle zajmująco Dziwna 
rzecz, gdy go słuchała, przychodziły jej na mysł 
ło z in o w y , słyszane niegdyś w rodzinnym jej 
kraju; wynurzały się z przeszłości postacie lu­
dzi mądrych, o oczach siodkich i subtelnych, 
-którzy zebrari na brzegu morskim w zmierzchu 
różowo-zlotych wieczorów długie wiedli roz­
prawy '

Odchodząc wielki pan całował na poże­
gnani i jej rączkę. Xahtbis, która czuła aię tak 
nieszczęśliwą pośród swęgc prostaczego oto­
czenia, była uszczęśliwiona z poznania człowie­
ka, który umiał traktować ją w tak wytworny 
sposób.

Tak zawiązane stosunki atawaly uię coraz 
zażylsze.

Markiz, jak wiele ludzi z jego epoki, któ­
rzy mien cel ieayny być pięknymi, posiadał 
w wysokim stopniu umiejętność wyszukiwania 
przyjemności i niewyczerpaną pomysłowość w 
urozmaicaniu rozrywek.

Zajeżdżał po nią często wczesnym ran 
kiem w swej porcelanowej karecie, uwieńczonej 
różami. Ubierała się wtedy pośpiesznie, dobie

rając tualety, harmonizujące z kolorem nieba 
lub z rytmem jsj własnych myśli. Czasem była 
]o suknia Pompadour, lekka i ukwiecona jak 
wiosenny poranek; czasem diuga suknia Wat- 
teau, melancnolicznej barwy zielonej wierzby 
o długich z tyłu spadających fałdach; czasem 
jakaś tuniki zdobna w złote palmy i przepasa­
na wysoko szarfą barwy jutrzenki lub szafranu.

Całe dnie przechadzali się w ślicznym 
kraju Wachlarzy, pośród wielkich parków i zie- 
ionycn trawników, ozdobionych perlistemi ki - 
shądami, wśród ogroaów z rzędami pięknych 
posągów i gajów, w których wznosiły się świą­
tynie Amora. Jedli śniadanie na trawie lub 
w jakimś ładnym myśliwskim pałacyku i wra­
cali powoli Drzez wsie, mijając pasterzy i pa­
sterki, którzy ich z wdziękiem witali.

Było to najcudowniejsze istnienie pod 
słońcom.

Markiz w swym stroju z fijołkowego a- 
ksamitu i korof&r, włosami mocno upudrowa- 
nemi, z uśmiechem, w którym malowała się 
cais żywość i dowcip ducha francuskiego, miał 
minę prawdziwego wielkiego pana. Umiai on 
przedziwnie, z , wytworną galam iryą wyrażar 
swe zcsziOwieczn<_ uczucia

Xantbi 3 uwielbiała jego białe i wydelika­
cone ręce, a woń ambry, która biła z jego po­
staci, streszczała dla mej cały subtelny wdzięk 
jego niewyczerpanej uprzejmości.

Po niżjakim czasie poznajomił ją z mio­
dem marmurowem popiersiem; był to podobno 
znakomity muzyk.

Xantbis odgadia od pierwszego rzutu 
oka, że wywarła na młodym artyście głębokie 
wrażenie. Pośród banalnych słów rozmowy o- 
^arniał ją dziwnemi i namiętnemi spojrzeniami, 
pod któremi spuszczała oczy, czując, że jakieś 
ciężkie gorąco spływa na, nią z tych oczu go­
rejących 1 uporczywych.

Na prośbę markiza muzyk począł grać 
1 Xanthii tlczuła odiaku, że jakaś niewidzialna 
ręka pociąga ją w nieznaną jej dotychczas 
krainę wirujących wrażeń.

Markiz Podkreślał od czasu do czasu ja 
kiś ustęp dysk: eńią pochwałą i pochylony ku 
n’ej wypowiadał jej swe myśli; lecz ona, mil 
cząca i oczarowana nie słyszała ani jednego 
z jego słów — rozumiała i czuła tylko przez o 
czy artysty; oczy te powiedziały jej poraź 
pierwszy o upojeniu i o smutku.

Zaiedwo wyszli, pod pretekstem migreny 
pożegnała dosyć oschle mar] iza i śpi :sznie 
wróciła na swą podstawę.

Coś nieznunegc poczęło sie w niej dziać.
W riżem a uczuciowe— są to słodkie kwia­

ty duszy, które potrzebują chłodnej i świeżej
wody— samotności,

Zostawszj samą, wy .zołaia z głębi swego 
serca o bras muzyka. Zajaśniała jfej w mrokil
jego piękna twarz o wyniosłem, bladem czole, 
oczy głębokie, z których, jakby z pi zapasę: -
stych głębin, wybuchały chwilami błyskawice,
usta namiętne i tragiczne i pierś, drgająca pod 
otwartym kołnierzem, jakby wesnrane n łka­
niem.

Nazajutrz rzuciła się na szyję markizowi, 
dziękując mu za te tak miłą znajomość i odtąd 
życie nabrało dla niej szczególniejszego za­
jęcia

Bzifń cały poświęcała markizowi, wizy­
tom, spacerom, a wieczorem dążyła ao marmu­
rowego popiersia artysty. Po całodziennych ba­
nalnościach, szmerze nudnycb koi lolemfentów 

epigramów doznawała p zj swym miodym 
przyjacielu wrażenie, rozkosznego kontrastu i jak­
by orzeźwiające; kąpieli.

On przechylał delikatnie jej głowę i to­
piąc swe oczy w jej oczach, długo w mlicznniu 
całował ją w usta, tuląc całą jej postać, drżącą 
jeszcze od szybkiego biegu, jak strwożony piak. 
A pocałunek ten cza; m z płomienia, -czasem 
ze śniegu, snadał jej na duSzę, jak kwiat 
szczęścia.

Wokoło nich zapadał powoli wieczór. 
Wielkie firanki wypełniały się mrokiem; kontu­
ry przedmiotów rozpływały się w ciemnościach.

Cisza stawała się tak głęboka, że słychać 
było szelest różanych listków, spadających na 
marmur konsoli. Ona siadała przy mm bli­
ziutko i zaczarowany świat dźwięków się 
otwierał...

Acb! jakże ta muzyka umiała wypowie­
dzieć nąmięthośĆ jej duszy? Z  początku były to 
wielkie kołyszące fal, później powśtawały po­
woli utargi, łkania, jęki —  nagle uciszało się 
wszystko w niewypowiedzianej słodyczy uścisku, 
który wiódł duszę oszalałą aż do granic roz 
piętego nad ciszą nieba!

Godziny mknęły jak jedna chwila ekstazy
—  Wyobraź sobie, mówiła mu Xanthis, 

wyoLraż sobie, słuchając ciebie, zdaje mi się, 
że żyłam zawsze w ten sposób i niepodobna 
mi uwierzyć w innego rodzaju istnienie.

—  To dlatego, najdroższa, że wstępu­
jesz w wifecznośf, w nieskończoność.

—  Tak, to dlatego, odpowiadała.
W  gruncie rzeczy nic tego nie rozumiała, 

lecz ponieważ nieskończoność jest tajemnicą, 
tyleż o niej wiedziała, cc i jej przyjaciel. „W iecz­
ność, nieskończoność1 powtarzała, a wyrazy te 
przechodząc jej przez usta wtajemniczały ją w 
tę tieść niewypowiedzianą, której nic umiała 
wypowiedzieć. Wymawiała je nLraz p-zed 
markizem, co wywoiywaio jego ironiczny us- 
miecn, budząc w nim jakąś niewyraźną niechęć.

Blade popiersie opowiadało jej o swem 
życiu, o życiu walk, za wodo w i wyczerpują­
cych wysiłków w pogoni za Pięknem. Czasem 
łkania mowę mu przebywały, orzvciągaf wtedy 
do siebie małą tancerkę, opierał głową na j<*j 
piersiach, szepcząc dziecinnym głosem dziwne 
wyrazy.

—  Maleńka moja, siostrzyczko ze świata, 
mały, boski posążku, mały, dziecinny sfinksie

W yrazy te brzmiały , dla nijj dziwnie, 
lecz akcent tkliwości, z jakim je wymawiał, 
upew nij ją, it  Djły o wieie głęDsz- i więcej 
warte, niż wszystkie czułości markiza.

G rdziry mknęły owinięte w złote zasłony.
Księżyc, wciskając się przez szczeńny, 7aa- 

ctył wszystkie przedmioty swem srebrnęm do­
tknięciem, muzyka stawała się powietrzną, ett 
ryczną, tony jej miały w sobie migotanie 
gwiazd dale*ich i dopiero gdy stary zegar z 
kolumienkami wydzwaniał dwanaście1 uderzeń 
północy, zrywała się dc odwrotu.

W ówczas zarzucała ^prędko swdj puszcz 
pachnący na ramiona i uc ka a. unosząc z so­
bą cudowną meUncnoiię, ostatniego pocałunku...

Wyrzucała sob:e zawsze takie opóźnianie 
si;, gdyż śpiesząc z powrotem, musiała wybie­
rać krótszą drogę i. przechodzić oóok jakiegoś 
porcelanowego brzydala z nogami, niknącemi 
pod olbrzymim brzuchem, ubransgo w kapelusz 
z dzwonKan ii, który, ujrzawszy ją. kiwa* głową 
i w ysuwu olbrzymi szkarłatny jezyL, śmiejąc 
się z jakiemś gdakaniem łotrowskiem.

Gdakanie to byio dla niej nieznośnem, 
lecz czasami grymas towarzyszący mu był tak 
zabawny, że z trudnością wstrzymywała się od 
śmiechu.

(D. n.).
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Szkoła Eoolalera
7 k laso w a z A n w n n n r  l i n i n u m  w  \ » a r s z a w e  ulica 
w yd zia łem  M Q  r O n O I M G Z n y i n  Polna 36 d. w l. E g­
zam iny w stępne będą 15 m aja i c z e rw ca  i 28 sierpnia n st 
Na w y d zia ł agron om iczny przyjm uje sit; bez egzam inu ucz­
niów  po skończeniu 4 klas szkół średnich. Język an g ie lsk 1 
i łacina d la  życzą cy ch  Popis 20 cze rw ca . L ekC ye ro zp ocz­
ną sic 30 s ie r p n i  n ow ego stylu . Program  na żądanie. 420

Polskie Biuro Leśne
KS tai A. W LuUUUlithKi i O aa, W A lla n a  a W im. 0*1 ii,A
Urząd-tanie gospod. leśnych, In spekcye i ż a k s a o y e  ł e ó -  

Kom is. Sprzedaż lasó w . Nasiona 1 sadzonki leśne.n t

/Mocarnie .Koniczynowe

m  SCOTT
p i A J I i E P S Z E

Filia Odeska Firmy „Ruinely P roducts  C-o“
(ODDZIAŁ GAAR SCOTT) 3660

ODESA, Puszkińska Ms 33. T P  Skrzynka pocztowa JYa 276.
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8 ^  w ysokiej zaw arto śc i tlenku w ap n a, zm ielon e na puder, a w skutek o o  
RSc tego bardzo ekonom iczn e w  użyciu . W y s y łk a  w  p ełn ych  ładun- g g  
o o  kach  w igo n o w y ch  w. w erk ach  ub luzem . g g

g g  Ł a sk aw e  zam ów ien ia  przy jm u ją  35 j8 g g

|p Towarzystwo Akcyjne „Opoczno1*
w Opocznie, gub. radomska.
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Damskie c ia n e  
I k o lo r o w e Pończochy zagraniczne i w ła ­

snego wyrobu

p izy  kupnie nie mniej 1/a tuzina sprzedaż po
jKX3Kjr cenie hurtownej.

S p rze d a je m y  w yją tk o w o  św ie ży  192 roku to w ar

Damskie żakiety, saki, czapki rob. szydełkiem 
najnowszych fa  icnów.

Okrycia damskie, p a lto ty , k a p elu sze  w  o lb rzy m im  w yb o rze  
ty lk o  w  m a g a z y n ie  czesko - rosy jskiej mechanicznej 

fabryki wyrobów szydełkowych

Ge Andrle W.-Wasylkowska Ni 10.
U p ra szam ] z w ra o a i  uw agę  na szy ld  m agazynu . 686

I
 Magazyn krawca ■

G. MASTERMAN i S - k a l
■  n?eśtonpyrze K peszo zatyk  22 m- l l
■  w  podw órzu obok poczty.
I  Zam ów ien ia  w ykonyw ują się  jak  i przedtem  pod o s o b i -H  
|  stym  jego  dozorem . 3̂ 95 K
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Dostępne dla każdego nabycie dziatki ziemi
w  n ajlep szej d zie ln icy  m iasta W iln a  „Z w ie rz y n ie c" . M iejsco w o ść zdro- 
w_ i piękna, stary  sosn ow y las, rzek a  W .lja , Ceny nizkie —  dostępne 
w arun ki. D łu goletn ia  rozpłata. W y ją tk o w o  dogodne i tanie działk i nad 
rzeką. T am -że  w części feb ryczn ej sp rzedają  s ę dzia łk i 2iem i pod bu 
d o w ę  fa b ry k  i za k ła d ó w  p ize m j s ło w y ch , Dardzo dogodne w aru ó ki. Z w rs  
Cać się: K antor sp rzed aży  dzia łek  ziem i. V. i'no, Z w ierzy n iec , ul. Ge 
dym jn ow ska 32. T e le fo n  Nr 46. 2867

W magazynach mód i gaianteryi

DH r n id i .  Br. N. i  M. Łepejko
Kreszczatyk 40, telefon 26-65. 

Lwowska N° 4 (Sienny targ), telefon 22-42.
Otrzymano wspaniały wybór ostatnich no­
wości na sezon Jesienny i ZimowyjoT?1̂™:
niCznyeh fa b ry k  a także m aterya ly  na un iform y d la  w szyst. zakł. nauk.

Gcbty s t a łe -  687I
1

0KRYC pAMSKICH 
I. D rzew ieckiego

Prorezna Na 5. I piętro.
B. krojczego fitm y „E- Hersa*.

Przyjmuje obstalunki po cenach umiarkowanyc!. 37^6

♦ M a j l  e p  s z y  d  a c  r
w & m z M s m E s r*

P rzed staw icie l i skład  T.i ta Ruberotd. In? M. Kt-IGIUIAN K ijó w , A le  
kjan d r. 45 (w Pr - C bateau) tel. 13— 2^. F abr. izol. oddz. inż. 1. G uzik 1 ^

Znany
Krawiec

Damski P .  S e l e e r
w a n a w i ł  p - z y j ę i  i a  z a m ó w i e ń 3825

ulica Michałowska Nr 6 mieszkania 9,

ale  ty lko  w  tró j­
kątach  z taką ety  
kietą  i ru reczką 
b laszan ą. Są. na­
ślad ow n ictw a 27

'£ M
I sbryka 1 preparat chemlczn n ydel

ffirAlbeftaZajdiasSS;
PO LE CA :

Mydła toaletowi CL ?  i s ś f c
wodnictwa, odznaczają się delikat­

nym i przyjem nym  zapachem.

Myrta do bielizny gatu n k. bez
domieszek, 30̂ ,— ęo£ oszczędności w 
itosunku do gatunków podrzędnych

Mydlany proszek życiu i ośzCzęd
ny p rz y  w yg o to w yw a n iu , praniu hłe 
lizn y  i firanek, p rzy  m yciu  podłóg, 
schodów  n aczyń  etc. S zyb k o  w ch o ­

dzi do o gó ln eg o  użytku.

„Mydło zielone" dycznych i tech­
nicznych a także jako Środek do tę­
pienia pasożytów  na* drzewach ow o­
cowych, dekoracyjnych i krzewach.

Farbka do bielizny „G w 'azdka“
łatwo rozpuszczająca się w  wodzie, 
Co do gatunku bez współzawodm - 

Ctwa

Farbka do bielizny n ych  w o recz
kach, nie rozpuszczając^ się w  wo 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. 424

Z ą d a ó  w s z ę d z i e

JAR O SŁAW SK IE IK C S TR O M S K IE
Płótna

G. S O K O Ł O W A
k resrozaty li 54.

O trzym an o w  w ielk im  w y b o rz e  
rozm aite  płótna, b ielizn ę  stołow ą, 
pończochy, skarpet., p rześciera d ła , 
got. b ielizn ę  m ęską, to w a ry  ba­
w i ln ian e i w ie le  in przedn  lotów . 
C e n y  za w sze  stałe i n iższe od 
w szy stk ie 1 w  K ijo w ie , o  czem  p ro ­
szę się  oso b iście  przekon ać. 4365

Fabryka lamp 
naftowo - żaro­

wych. Udosko 
nalone, szybko 
zapalające s'ę. 

Rrperacya lamp 
wszelkich syste­
mów, lampek sj i- 
rytusowych i t. p.

jjratia Janiccy S
Kijów, K re s z o z a łjk  AA 48.

M m h l o  D0We f l’ żywane. s‘y-
■■■ w S S l f c  low e i zwyczajne, o- 
brązy, bronzy, porcelana, dywany, 
portyery i dużo in. rzeczy do ume­

blowania mieszkań

Ks 27 Rzeczy okazyjne 
W. - Wasylkbwska 27, 

telef. 15-38.
Z e  w zględu na Czas nlesezonowy i 
w ielki zapas rozmaitych rzeczy, ce­
ny znacznie zniżone Kupione rze­
czy rnożńa zostawiać w  magazyn e 

bezpłatnie do sierpn'a. 151.2

H r i n i n t u i e s T v . n l ;

WINNICA 313

prenumeratę „D rlenn lka  Ki­

jo w sk ie g o " przyjmuje

K8lf f r'A.F'oleinkowskieii(i

47° f

7-klasowa Szkoła Handlowa Żeńska
z klasam i w-Jtępn-mi i pensyonatem

T. R aczkow skiej
W  W atszaw ie. Marszałkowska Ne 80- Telefon 191 40.

■izkoła dnie ogólne w szechstronn e w yk szta łcen ie  oraz n iezbędn e w ia d o ­
m ości han dlow e.

W arunki hyg ien iczn e m ają szerokie  zr.stasow ahie. S ta ły  lek arz, G :m-
nastvka.

dapis uczenie od dn. 25 sierpnia. E gzam iny w stępn e dn. 2. 3 i 4 w ize- 
śnia. L e k c y e  rozp oczn ą się do. 5 w rześn ia.

K u rs y  Handlowe Żeńskie
2-letnie dziennne (z pensyonatem) i wieczorne roczne 

Marszałkowska 80. —  Telbfon 19i-40.

T. Raczkowskiej
Zapisy s łu ch aczek  od i  w rześn ia. —  E gzam in y 13 i 14 w rześn ia . W y  

k ła d y  rozpoczną Się od 16 w rześn ia  377°

n r  K T O  C H C E
' m k ć  dobre i tanie ośw ietlen ie, t le e h  zażąda prospektu

Naftowo-żarowych lamp „Lux“
KoS2ulhi żarow e h u rtow o i deta liczn ie  3716

T o w a rz y s tw a  Akc» ffL U X rc«
W a rszaw a , P lac W a re ck i Nr i ,  tele fon  63-10.

z o n o w eZdolnych Ogrodników noleoa:

B iu ru  Pośrednisftva P ra c y
PR Ż.Y

Polskim Związku Zawodowym Ogrodników
W arszaw a . Złots 7 ,  t e i e f r n  95 - 8 0 ,  oubi. ra ją c  od p ra co d a w có w  
■wpisowe rb. i  i ko m isow e 2 procent od p en sy i roczn ej, 3209

Dom bankowy 383*

L. W. Land a u i S-ka
Tel. 34-50 K ijów , Krnszczatyk N f 11. Tel- 34

asekuruje  " J f C
p re m iów k: /  f f / Q
na I września po

Skład maszyn, narzędzi roln.czfch, nawozów  
sztucznych Stanisława Targońskiego w  B u s ? y n ~ 3 .
posiadając znaczn y zap ar n ajn ow szych  i n ajw ięcej używ an ych  narzędzi 
ro ln iczych  i m aszyn dostarcza  taEow e n iezw ło czn ie  na zam ó ienie l is ­
to w n e /  K a t-lo g i na z -p o h  zebow an ie. A dres d la  listów ; Rsołiny, Sta. 
n is łsw  Tnrgoósk i, sk ład  m a s z y n .D l a  depesz T argoń ski Rachny. 15.

O ł r ż y i s s i i i i p y  n o w y  t r a n s p o r t

Buk Polski
w życiu, tradyuyi 1 pieśni

Przedstawił

Z y g m u n t  ^ l o ^ e r
W y d a n lo  d r u g ie  p o m n o ż o n e  z  4 0  r y c in a m i 

C n a  m b l L  S .

Dla prenumeratorów „Dzieneitca ( i j o n k i e p 11
cena zniżona rb. 4.58 fz przesyłką).

Z w r a c a ć  s ię  n a le ż y  d o  a d m in is tra c y i „ D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o *

Hotel-Pensyonat

K uchnia w ykw in tn a. K om fort n o ­
w oczesn y. P okoje  od i  rb. O biady 
dla p rzych o d zących . Instytutow a 16. 
I sze  p iętro  m. 10. T e le fo n  28-23.

II D C I S K I  t i l S Z C Z Y  
K O R l ^ H I E M

FEiNHERZ
miMlMw. SPRZED WSZĘDZIE
■KFABR-WFEIćRS URGii CHl tŚTn̂ .JUA

Ż ąd ajcie  
w szędzie- KP* 

ty lko  M IC H A Ł A  L E B IE D IE W A .
.Ołiobr-ici11

3 Bluzki od 1 rk  
Spódoico od 2 rb. 
Suknie od 4 rb.
Pracown>a sukien damskich 

Wiulka Podwralna 96 m. 20.

tersłti Zakład 3,r3 
N. Szcłerbo-Nielledo- 

wlcza p. f.
W. W. Bostacki S ;
I I A U T Y  F iodorow , P.roręz- 
• * “  r  1 3  na 20, p o w ró cił z ża- 
g r z n ie y  i p rz y w ió z ł dużo n ow ych  
w zo ró w . W szystka dia haftów. P li 
sow anie i gofrow an ie . G otow e po 
krycia  na pościel, tiu lo w e firanki, 
p łócien  e to lety . D ekatyzow an ie 
m a terya łó w  3704

W oentrum  miast; sp rzrd iim  lub  
zam . na nieruch., doch, int. handl. 
Poste -rest ok. kw . „K ijew lan ." 6598.

3782

S P E C J A L N Y  B K Ł A D -

^ w p i t t u i p ,  iijaff
Ptsrza i Puchu

g o to w e poduszki. 4Ó31

J.B ichtor. Kreszczatyk 10.
Jłtieszkania 5 pokoi w sze i 

kie w y g o d y  
e lektryczn o ść 

11 ie p. lnśtytueka Jte 8. 3737

Mieszkanie nowoodr.
duże 6 pok. z kuch. i pokoj, dia 
służb, w anną, e lektryczu  i w sze lk  
w ygó d  do w y n a ję iia . V 'c h a ło w sk a  
12 od u licy . 3745

p  f | | / A  i d0 w yn a jęcia  um eoiow  
I U fu UJ w inda, eiektr. balkon, m o­
żna obiady. W ie lka-Ż ytom icrska  
23 P  ’ 3. 3748

I I  — ni ższej  k laśy  przyjm ie 
| i r 7 n i a  na sianCy^ę rutyn ow an y 
H W ś s l l M  p e d ig o g . Fundukh -
jo w sk a  54 m. 9. W . S k w arczyń ski

37-1

P i a n i n a 3 769

Zagprn . firm., n ow e od 350 rb. 
i droż<j dngod. w aru n . w yp ł.

N ów o^ tw . sC łid

fifszyca
Kijom, W .-W ssill^uwska 50.

Stancya-pensyonat
dla panienek utzęszCzsj. i przygoto­
w ujących się do zakł. nauko w. pod 
kierunk. nauczyC.-WyChow. cudzoz 
stała W .-P o d w a ln a  16 m. 9. 3206

3*84

SłKttuta-UIołyfi
Pepsyopat d la  Chor. p iersio w ych  
3 -ra  kr Ti u 'ita lsk ie go . O tw ar­
ty ca ły  rek . Sezon  k u m yso w y od 
dn. i-g o  m aja do dn i-g o  p a źd zier­
nika. C e n y  um iarn ow an e. 7482

A Biuro - —  
Pachur.kowt
i praepiayw anic  
na m aseynaoh.
K ijó w , K reszcza tyk  
42. T e l. 28-04.

Ogrodnik-kir trownik 
szkółek „Ignattycze1*

w y ż s z e  ^wykształcenie, praktyka k ra ­
jo w a . zagraniczna p oszukuje  posady. 
S p ecy a ln o ść  zak ładan ie  i o ro w ad ze- 
nie szk ó łek  i Sadów  han dlow ych, 
K a w a ler, kop ie  św ia d e ctw  na żłd i 
nie. A d re ś; W a iś z a w a , G ąssow ski. 
Z ło ta  33 m. 4. 5610

N a c z a s  fa b ry k rcy i poszukuje 
polak m ie jsca  p rzy  przyjm . bura­

k ó w  lub  in. o d p o w , zajęcia. FaStów  
F ab ryczn a  18 M. C  3761

Nauczycielka
i n iem ieckim  p oszukuje p o sad y na 
w yjazd . Ż y to m ierz  postt-restan te 14.

1

Okazyjnie tom obi. 32 H P.
liniusinL p aryska, zu p ełn ie  now a. 
D ow iedzieć się m ożna Grand-H otel 
Nr 23 od 10 do 2. 3764

panienkę
W . K ryste ra .

na stancyę p rzy j 
m ę. U lica  Insty­
tutow a N r 2. S k le p  

3760

%\ń. p o l i t
nie. A d r  L u tertń sk a  13-4T.

poszukuje lek  
ty i, m oże za 

* Stół i m ieszka- 
3774

O f l l f f  fiz.-m at. w y d z  4-go kursu, 
W 1U U *  poszuk. ko rep et. Ma solid 
rekom . M a r.-B łag o w ieszczetsk a  23 
m. 13. K w iatk o w sk i od 1 1 — 1. 3775

:nt. niemka S
K rąg U n iw e r s y te t . 8 — 2. 3727

Poszukują
kszt iłCeniem, posiadającą  niem iecki 
prakt., na w ieś  do d w o jg a  dzieci, p. 
H erm an ów ka kij. gub. m. Z o fijów ka, 
Żuław ’sk 3 7 1 2

k a w e le r , średnich 
( i g r O U n i K  lat potrseUny na
w ieś od 15 w rześn ia , O pis ś w ia­
dectw , w yszczegó ln ien ie  uzdolnień i 
w arunki, pensya etc. nadsyłać. PoCz. 
Januszpol m. P o d o io żn ia . W łaśćicie- 
I o w _______________________ 37»5

Młoda int. panienka
lu b iąca  dzieci p oszukuje m iejsca b o ­
ny lub innego podobnego zajęcia 
W .-P o d w a in *  25 m. 19. 3709

P n t n o h lH  m łoda u a u czy ćie lk a  z 
r U II/ C U llu  patentem  dlaj p rzygo  
tow ani? d ziew czyn ki do 3-rj k lasy  
szk o ły  handlow ej. W y m a g a n y  ję z y k  
p olski i dobra kon w e'”saCya fran cus­
ka, p. S ta w iszcze  g. kij. E . C za jk o w ­
ska. 36 Si

Centre une on deux
jo lies  cham bres indeoendantes 1 grand 
cabinet et g ia n d  s ilo n  6 fen ćtres et 
balcon  pouv«nt s e iv ir  d r  com ptoir' 
ou bureau riełiem ent deCoró a v e c  ou 
sans pension. P,»risienne , d iplóm ee 
donnę leęons de francais. On parle  
A llem an d  et Poionais. V isiter de 2 a 1 
Puszkińska N r 5 m. 8. 3311

K r Z U C P r i W a  2 V V'a rszaw y p r z y j. 
l i i  A W w u n u  rr.uje roboty czie-
c itn e , palia, m undurki dla ch ło p có w
i nauienek. R ejtarska 9 m. ę 3 5 j.2

W myślistw. ,8achny ’
sprzedają  się p s y  g o ń o s e  zdolne 
do p olow an ia  W iadom ości udziela 
Z a rząd  m ajątku S ach n y  poCZLa ż a -  
rudynCe. 37;ó

© • r L  ^z8o n̂e 4o skoku po
n l l l l a l K l  im portow an ym  F ry- 

b urgi „Ka rło" do
sprzedania maj. P asynki, poCz. i st. 
kol. Jaroszynkr podoi. g. 35^3

I l u b  £  d z i e S .  ziem i z lasem  obok

w  letnisku Irpeń n r >( Kupić
D g la b  O  w arun kach: N esterow ski 
f u m * ,  zau ek  9 m. 2. 3677

O przedam  lu b  oddam  w  dzierża- 
^  w ę  52 dzies. ziem i rro d z. g leb y , 

na *\jdolskim  b rzegu  D niestru, sa­
d yba 2 i p ó ł dz. w szp lk . zabud. M a­
lo w n icza  p o zycya. K ą p ie le . O d  st. 
p. z. ,O k " ic y "  6 w . K om unik, pa- 
rost. T e ż  m łyn  o 3 Stat.. na rz e c e  
K a ra jew , Stały odb gt. Im orm . udz^, 
adw okat S tan isław  B rzo zo w sk i, W in ­
nicę, d. p. T ołsto ja. 3 ( u

„Świat książkowv“
A N T Y K W A R ^  A T  '

X. Siemińskiego
Książki szkol-

J(g u żyw ane. Fuk d ukfejow ska
I>  2 E  v/ oficynie. 3688

411* A t  d ' a uCzennlcy  oso-
r  O K O l  by  dorosłej z ealkow i-
§  S  lem  utrzym aniem . Mała
W ło d zim ierska  8 m. 2. 3708

M ostow uka.

Przy vy:zynaniu sią zęoów
jest n ader w ażn e o d żyw ia ć  dzieci 
f o s f o r y z o w a n ą  rraczk ą  m lecz, 
ną „ A L P i N A " .  S p rzed . się  w  apt. 
i skl. apt. 4145

Poszuku ję  posady
rządcy, kotrokw a I u d  b uchaltera, ka- 
w a le rsk . lub fam ilijn . P o sitd am  
długolein ią  prakt., m am  p ow ażn e re- 
komer.d. K ijów , K uźn ieczna 102, 
G łu rlio w ski d la  P raw d zica. 3767

ru u  kieruna naucz w y c h o w a w c z y ­
ni S T A «C Y A  - PCSHSYPPIAT dla
m niej zam oź. uczenie i przygot. 
się do zakł. nauk. S trze le ck a  20 m, 
■o od W . Pod w . 3587

z u m eblow an iem  1 
tryc

M ichajlow ski zaułek  Nr 36
piętro, e lek trycz ,.1-2 pokoje

telefon
m. 34, można z Całkowitem utrzy 
maniem. 3811

Pokój z kom pl. utrzyrn. dla 2

W anna, e lektr.
spokoj. ” lokat, p o  35 rb. 

r. F an dukl. 72 n:. 22
3832

Potrzeb, nanczyclel-lta
na w yj. do p rzygot. 2 ch ło p có w  do 
w sfępn. i I kl. gim n. rząd z obow . 
grunt, i prakt. znajom. jęz. niem ieck. 
i pois. O fe rty  do biura .R ek la m a * 
pod „N au czycie l". K reszcz. 41. 3803

inteligentna. Sa!
i dziesięcioletnią praktyką poszukuje 
m iejsca do dzieci. , M oże za ją ć  się 
rosood. ■ O ferty , W a rsza w a , B rack a  
Ni 8 ni. 8. W arm iń ska. 3817

Krawcowa
tka 36 m. 8. A . W .

p o szu k u je  roboty 
dziennej. B uijoń - 

3812

w ydz- filo l. posz. kund. 
M llO  O l*U  p rzy g . do zak ł. nauk., 
franC., niem . teor. Post. rest. g łó w . 
poczta dla H. S. 3809

Zarządzając dom. p rzy- 
tern

niedrogc m ogę zarząd zać je sz cze  
dom. lub dw om a. Posie-restante >0 
itaziciel paSzp. INk 3010. 3820

C fi lH  m o ł  dośw iad. korep et.
U U . - I n d  l ,  da;e lexC: W ie l.;a  

W łodzim ierska 73 m. 3. 38(2

p o lk a  poszuk. posady do 
m zł. d z u c i T ro ic k i zauł. 
6 m. 9 d la  A . K . 3816Jona

Z a tw ie rd ź , p rzez  Rząd l-s z ] 
Kijów. Z w ią ie s

F r o t e r ó w
Z ło tow orooka  3, te le f. 3S-K7.
Przyjm . w sz e lk ie  roboty w  zakres 
froter. w chodzące. Rocznie, mleslącz 
nie i według umowy ż a  czyn n ości 
sw oich  człon kó w  Ż w ią z e k  odpow ia- 
ia  w zajeranem  p oręczeniem , maiąt- 
kiem i kapitałem  3824

M A J Ą T K Ó W
. z i e m s k i c n -

od 10 do 100 włók
zaraz  kilkę kunie lub s ydzier  
żnwię. O fe rty  p ro szę  nads-dać: 
W a rsza w a , M arszałkow ska 116, D om  
H and low y ;„ ls k r a “ , W ła d y s ła w  Ma­
tek. 38 8

Kupuję zę b y
sztuczne n aw et zepsute. Z a  m onety 
p latynow e 3 6, 12 rb  P ła cę  w y s o ­
kie ceny. M .-Błasrow ieszCzeńska 27 
m. 17 od 5— 7 w . P erski.______ 3793

Damskie przybrania do su- 
kiet suknie balowe, 

.dżety, japońskie 
wachlarze, w stą żk i/  grello, trendzie, 
torebki jicńzzochy. spinki oraz 
najrozm aitsze inne rz e c zy  otrzym ano 

w  m agazyn ie  3£c8

Aleksandr o w e j
W .-W ło d zim iersk a  39 ró g  P ro rezn ej,

Jedyna 
okazya

w  R osy i n a b )to  w ie lk i transport

Opon automobilowych
sp rzed aż z rabatem  do 50 proc. A le ­
k san d ro w sk a  N r 18, Auro-PalaCe. 
telefon  17-43. 38 8

121113 Kuchnia
koła Kobiet pOuEK

założon a w  celu , b y  m ło d zież u c z ą .a  
się i lu d zie  p ra cy  nie m ający  czasu  
na p ro w ad zen ie  kuchni w  dom u—  
m ogli być pew ui, że  ma., t zd ro w y  
pokarm , starannie p rzyrząd zo n y  na 
m aśle i w  cen ie  kosztu. O biad 30 
kop.—  w abonam encie 28 k. 3662

iampcl - Wołyński
P ren um eratę

uDziannika Kijowsk.((
p rzyjm u je

p. Mieczysław Święcki

p rzyjm ę na s.anCyę, 
M aia W ło d zim ier 

45 m. 27. j S tefania 
3616

Kiiowskl Zarząd 
Miejski zawiada­

mia:
K o m i s  a  b u d o ­
w l a n a  k o s z t e m  
p o ż y o r e b .  Dnia 
i-g o  sierpn ia  licy- 
tacy a  u a robotv 
p rzy  n adbu dow ie 
3 go  1 piętra nad 
gm ach em  ko szar 

konw oju, p o czyn ając od 13 422 rb. 
19 kop

W y d z i a ł  w y d z i e r ż a w i e n i a
g r u n t ó w .  L ic y t jc y t :  f i  D n it  11 
w .z r ś n ia  na w yd zierżaw ien ie  m iej­
skich p a rce li łą k o w y ch  na 3 Itta, 
2 ) ;  Dnia 12 w rześn ia  na wrydzierża- 
wm nie p arceli o g ro d o w y ch  ziem i 
m iejskioj na 6 lat.

ydzia ł ta rgow y . Dnia 28-e o 
sierpn ia lic y tzc y a  na p iać  pod p a w i­
lon dla  sp rzed a ży  o w o có w , s ło d y ­
czy, lytuniu i w o d y  se lcersk ie j ko ło  
dom u N r 3 7 9  na ro g u  ul. Ż ylań sn iej 
i K uźn iecznej na 3 lata.

W ydział zarząd za jan y  rze ź -  
niam* m iejskiem i. J)nia 22-go 
sierpn ia licy ta cy a  na sp rzedaż około  
100 p u d ów  sm alcu  znajdującego  s ę 
w  rzeźniach.

W a ru n k i o g lą d ać m iż n a  w  Z a r z ą ­
dzie od 10 —  2 p o  p oi. 250
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JattŁ.W

. i J
Kreszczałjh 42.

■ M A N I Ł
Telefon 764

U n i f o r m y
WSZYSTKICH DYKASTERYI i ZAKŁADÓW NAUKOWYCH

Przyjmują się zamówienia na mundury wojskowe i ministeryalne,
Firma jest w porozumieniu z  Towarzystwem W spółdzie czem urzędników Kole1 Południowo-Zachodnich i z  Oticerskiem 
= - -  -  —  Towarzystwem Ekonnmicznem,

....
2fciP' f2

■o' atwisFnw w  t o  ą ^ o i. t8P *—&• hm* ifKfr* s i- os*

W DOMU HANDLOWYM

K LU D M E E iS
^ r e s z c z a l y l k  N r  3 3 . T e l e f  n  2 0  i .

Przygotowano w wislkim wyborze

- W i e

Luterańska Ns 12 m. 2.
A ntiquitaten  K unstgegensta-ide

  O F M A N ---------
Sprzedają i kupuję I Ś
stare, rzadkie, starożytne i a rty sty cz­
ne rze czy . A  m ianow icie: M E I >.E 
m ahoniow e z b rzo zy  k cre lsk 'e j b _on- 
zy, p orcelan ę, kryształy , obrazy, 
sztych y, a kw arele , pastele, kaudela- 
bry, pająki, zegarki, k in kiety, d yw a 
ny, go belin y, m aterye, galony, ko ­
ronki, h a iiy , w yszycia, m akaty, fu ­
tra, rze źb y , b usty, portrety, w  zy, 
statuy, "m edaliony, flak on y, instru­
m enty m uzyczne, złoto , srebro, bry- 
larryj szm aragdy, p e r ły  i in. kam ie­
nie; m iniatury ti bakierki, kubki, pu 
h a ry ,,d zb an ki, pudełka, *ace, broń 
starożytna, rękopisy, ru skie  ,gramO' 
ty*, m onety, m edale  platynę, w yk o  
patiska, szy td k re io w e  w yro b y , erns 
lie, w y  o b y  z p erło w ej koochy, m a r­
m uru, d rzew a  i kości s ło d o w e j; 
p rzedm ioty inkrustow ane, la lk i por 
ic la n o w c  i filiżanki ruskich i zagra 
n iem ych fab ryk , Starożytności ch rn  
ucijanskie, s łu ck ie  p olsk ie  pasy. 
ws< hodnie antyk., m aioruskie  i w iel- 
korusk e w yro b y  rękod zieln icze  w y ­
roby, japoń skie  i chińskie przed 
mioty. Kam ee, gem m y, m elchior 
kubki, puhary, półm iski, kie lich y 
kokoszniki, biblie, eau fo rt’y, dyw « 
ny p ersk ie, album y, n eie se ry , m ebli 
w  stylu: m arąueterie . b u li. iacub, em 
pire, L u d w ik  X IV , X V , X V I, jire c  

•yóirc, harocco, rococo, gdańskim , z 
d rzew a różanego, palisandi ow ego 
o rzech o w ego , p alm ow eeo, czarne go 
cy try n o w e g o  oTaz z w sz e lk ie g o  ii ne 
go drzew a i innego stylu , Naszyjni 
ki, o an cerze, hełm y, C im rge , etnsli? 
zbaoje  ry ce rsk ie  i t d , i t. <1 , i ' d 
K i jó w ,  ul. L u t e t * a ń « k a  d. .Sztyima- 
na Nr 12 m. 2 w prost u licy  Meryn 
go w skiej. 3299

W a r s u . a ,  B rack a  16
za fo żo re  w r. 907 p z e :  K a to lick i Z w ią zek  K obiet P o lskich . W y d z ia ły  
h u t b t-ra ck i i ma:, p r.y  r o ln ic z y . P r -g r r m y  na r 1912/13 w  K anceta- 
ryi. Z a ję c ia  od i y I X  do 15 V I n. łt.
29 ) 1 Kierowniczka: M arya  S ad zcw iczow a .

Kursy zawodowe żeńskieOJ d 1 cze iw ca  r 1912 
otw arte  zastały

z  oaazlłjfam ; h a n « i ‘*wyn? j te c h n ic z n y m
w  W A R S Z A W I E  

n form acyi ud :ie la K anC el4ry a  K a tolick ieg o  Z w ią z k u  K obiet
B r a c k a  rć)

35QI 
Polskich ,

Kicrcwnik: t ir . Ż t I  6 r o t o » .k r .

Po e g z a m in u  h (w obecn os- BH  
ci M istrzów  ( ;ch u  W a is z a w -  
skiego) w  centralnej

Szkole kroju I szycia

il
b y łeg o  profesora P arysk ie j A kadem ii kroju M str^a C ech u  W a r ­
szaw skiego, k iero w n .k a  k u rsó w  p rzy  W a rsta w sk ie m  Muzeum 

i R zem io sł, n agrodzon ego „G ran d -P rix “ , złotym i m edalam i i t p
Z a p : ■/ kan dydatek  na kursy: d cm ow e, u y ż s z y , n au czycie lsk i, 

p -zyjm u je  s ę  codziennie D la uczącej się m łodzii ży u s tę p -1 
* l . o .  O so b y  n ieczaso w e, m ogą u częszczać 2 godz dz ennie. 
Kończącym : Ś w iad ectw a , dyplom y, patenty Cechow e. U czet ic t  na 
żąuan e otrzym ują korzystn e  posady. S ystem  n ajła tw iejszy, zrozu- 
mi. ły  d la  k iz d e g o . P rzy szk o le  pracow nia. F o -m y  b ib u łk o w e,) 
ż u rn .le , m anekiny. S z C z tg ó ło w y  program  w ysy ła  się bezpłatn ie 
Centralna na gub. p ołu dn iow e KijOw, F u n duklejow ska N r 31/27 
róg N esterow akiej. Centralna 1 Zarząd Oddziałów Wilno, 
W ie lk a  N r 27 Oddziały: Ż yto m ierz. W , B e rd y czo w sk a  19, Moby-

■ gu b  D n iep row ski prosp. 23 H om el, R u m ian cew ska a8, Mińsk 
Z a ch a rze w sk i zauł. N r 9 i w  w ie lu  innych m iastach i m iasteczkach. |

P rzy bo ry  do podróży i t. p. K u fry, w al - 
zy, n esesery, fu tera ły  n i  broń i a p a ra ty  toto 
graficzne i f p. Najtaniej w  zak ład zie  HEN­
RYKA H Gf EftA ( p. -''spółp r, N issena i W tirtzi 
i S -w ie  w  W iedn iu ) K re sz cza ty k  Nr 38 w  po- 
dw urzu. P rzyjm u je  r e p e r .c y i  i zam ów ien ia. 
R obota e lega n ck a  1 m ocna. 3959

Specyalna fa rb ia rn ia  1 chemiczna praln ia ubrań

Ż a j c e  w
P ro re rn a  Nr 2, telef. 16-63

I n y jn w ią  »i?  do pran ia  koazu le , kołn ierzyki, m ankiety. Ob- 
atalunki term inow a w ykonywane « ą  w  eiągu  5 godzin . 1825 
Filia p rzy  fabryoet Oaije wolta Nr 27 a ł .  d.

Z 6-klaa o wem  w ykształceniem  szkół rządow ych
(lub prywam ycn z prawami rzą low em i) przyjmuje:

Pierwsza Warszawska Lekarsko-Dentystyczea S zk f ła
L. Szymańskiego

egzystu jąca  od 1897 roku.
K Tarsraw a, Nown-Miodowa Nk I, tel 109-07,

od i ( 41 VI do 2ę/VIII (I2/IX).
P rogram  na żądanie. K in c e ia ry a  o,iwarla od n —3. P iz y ję c ia  cn o rych  

w  klin ikach  codzien nie od 9 3 i 4 — 8. 2989
Z a rzą d z* ją cy : Dr.  T y t u s  H a r o a z e w io z .

Przenośne Motory ^  f  ^  ^  H  ^  
Naftowe —  „ U  ©  l  T  O  1 lA »

Od 2 -  20 a ił koni.
W o ln o b ie-n e, w y re g u lo w a n e  da e le k t.y cz n o śc i, nad ią 
s i ę  co  rolni ; i w ł  i p rzem ysłu  tysiące  w  p ta cy . Mntor 
m ożna p :z  .-ro^'ć z m iejsca na m iejsce i n epotrzebu ję  
żadnego fundam entu. Cena od 250 rb. O p isy ' cen y 
rn ż ą la n ie . Mot >r w  rnchu m ożna zaw sze w id zieć. 
G łó w n y  przed A  M c r ^ O r ł  P ro rrzo a  Nr 9. 
staw i ciel n l o l  «\OJ L T elefon  33-16.
Potrzebni prz d ła w ic ie .e  d la  Innych m iast. 3476

A p a ra ty  fo to g ra ficzn e  obJeikt̂ ’ k,isze 
M I K R O S K O P Y

film y etc.

najnowszych system ów 
w  olbrzym im  w yborze

P O L E C A  PIR M A

K A R O L  Z I Y O T S K Y
Kijów, Funduklejowaka O. 2468

dk f  KRESZCZATYK34 W  PASAŻU
:B a za r

fjujw i
Do sprzedania bogatych  dom ach,
m ajątkach i innych okaz. w  o lb rz j7- 
mim w y - |U |C D |  f  w  stylach  tego 
borze IflŁDUC czesa y c h  i sta 
ro żytn ych  do w szystk ich  pokoi z róż 

nego  d rzew a

Taniej niż gdzieindziej 
o 25 proc.

sfcd'f3(iS up raszamy
p rzy jść  i obejrzeć. Kupno nie oba 

w i ą z k o w e .
Proszę zanotować prawidłowy adres:

34 w Pasażu. Kreszczatyk
Telefon 19-13. 1 6 4 2

Ofeasyjjnle
nabyte, artystyczne, w sp ó łczesn e  
starożytne, n ow e dobrze ukrzym ant

1 u zvw an e

E B L E

1!

do w szystk ich  pokoi z ro zm iiteg o  
d rzew a  i różnego stylu  od najn iż­
sz e j ceny dc n a jw y ż rz r j po za 

kon kurcn cyą.
P o leca  n rjw ię k szy  M agazyn w  Po., 
Z ach . K raju  rzadkich  starożytnych  
rzeczy  okazyjnych.

R R IC -A -L R A C

Starina i Roskosz11
(S za firo w e szyldy)

O b razy , bronzy, DorCelanę, d yw an y 
i tysiące  pięknych przedmiotów 
dle udekorow ania  mieszkań

Zawsze kolosalny q ro r .
Za w zorow e opakowanie w ie le  pc 
d ziękow ań. Kupujemy wszy»tko co 
należy do starożytności i mebli. A b y  
n :e p o ró w n yw ać z drugiend firm am i 
pro itry  dla pamięci w yciąc dokład 
ny
dres 
w ejście
K in em atografu  M ianow skiego, w prost 
L aterań skie j u l- T e le f. 18-42 343.1

j 1 m y  uia uuiiiau

i: Kilów, Kreszczatyk K» :6
jśc ie  fro n to w e to sam e co  i do

Warszaw. Zakład Slusar.- Mgchanicz.
N. W o p i bliskiego

K reszcza tyck l zaułek  Nr 9 (sklep). 
P rzyjm u je obstalunki i rep eracye: 
ro w e ró w , m o to cykló w , zam ków , m a­
szyn  do szycia , gotow ania, broni 
m yśliw skiej, re p era cy i ki s ogniotrw a 
tych i t  p. robót w  zak res ś lu sarstw a 
i m echaniki w ch o d zących . T am że  r o ­
w e ry  do w yn ajęcia . 2759

Sieczkarnio BilalFa
od najmniejszych i najprostszych rę c z ­
nych, do maszyn o nrielkiej wydajności, 
przeznaczonych do napędu motorowego 
i zbudowanych z zastosowaniem ostatnich 
na tern polu udoskonaleń—wszystkie jed­
nakowo wyróżniają się ogólnie uznanemi 
zaletami konstrukcyi, drskonalłością ma­

teria łu  i dokładnością odrobienia

W YŁĄCZMY REPREZENTANT

UF9ES urazu
W arszawa, 33, Senatorska 3649

Ilustrowane katalogi w yłyl. są na każde żądanie gratis i franco.

raty, sieczkarnie bel
nowe.

Sieczkarnie 
i siekacie

i

KRESZCZATYK 22. -t .a «

n L i E .  Kozlatyn I  ^tleksandriwka •> *. ku. . . * . . ]
k  TUCZU REPREZEhl*NCi;pl53WS70RZE0UY8H FABRYK.

Ruston, Procter & C-o:
Lokomobilt, lokomotywy drożne i do orki, mlocarn c 
parowe^zbożowe i koniczynowe/

R s a  d Nfe • 1 stewniki rzędowe i wie-
f r o l 1 N  B P o S w a B k s  lorzędowe pielniki i przerywa­

cze do buraków i zboża.
Motory stale i loknmolłiie no.

b ez d y m u .
wo - ulepszone, ekonomiczne i prawic

W, A , L is t e r  & C -o : 1
m lek a, ła tw e  d o  u ż y c ia , le k k ie  w  lu c lu i, w y b o r n e  
w  d z ia ła n iu , p ;ęk n e j fo rm y .

HI. W o ls k i i Sp.    ll>'

B enthaEla , TŻc'‘ C la y to - 
n a  i R o b e ra .

Cieszące sie, uznaniem: Fkstyr) atory, kultywatory .Atam an*,

WŁASNEJ FABRYKI.
n y  s t a l o w e  e tc .

Kijowski Syndykat Rolniczy
Bulwa .-r a 9.

Mając przedstaw icielstwo, poleca w y r o b y  n a s tę p u ją c y c h
fabryk:

Cl U T flD T IIV  Stewniki, młoc-arnie konno, 
F L  fi U l i  l i i i  kieraty, iniwiarki.

CLAYTON & SCHUm.EWORTB
mobile i arałocarnio par-nwe.

ECKERT Piugi, kulkywatory spnęlynowe.

MILWAUKEE Maszyny żniwne. 

ZIMMERMANN Młocarnie koniczynowo.

KEIO Maszyny do bejcowania nanion. 
PLATZ Konno i ręczne pulweryzatory.

-- ■ ——O • •- »— —III

Młynki, D -  F )n k o r  S ep a ra to ry  -  w i-ó w k l, n aozy -  
Wi simie D l *  I lU u C i  , nia n lec: :■ -sk le  I

Różne maszyny i narzędzia najlepszych kraj. I zagraniem, fabryk,

Superfosfat Saistra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek b3rytu.EEE
N A S IO N A  polne i ogrodowe.

Cenniki na żądanie gratis i franco. 564

ftefrktir •ipewledłlalny Stanisław  Zieliński. Drukarnia Poiaka w Kijowio, ulica Kraaaoaatyk ?E Wydawca Antoni Zimoń akr,

t


